
Nr. 92. We Lwowie CzwarieK dnia Kwietuła 188*5. Rok XIX
W Y C H O D Z I  C O D Z IE N N IE .

; u  Redakcji „Dzieraika Polskiego," uiica Sobieskiego 
zba 28

Przodplta wynosi we Lwowie rocznie 13 złr.—półrocznie 
z łr — kwartalnie 4 złr. 50 ct. — miesięcznie
złi

'■l. w >/24
ztową w państwie Austrjackiem, rocznie
póLocznie 12 złr. — kwartalnie złr.—

fóznie 2 złr.
przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiec1 

rocznie 50 marek — kwartalnie 12 mar^k 5 srg.,
do Francji i Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie
30 franków — kwartalnie 20 franków

Numer kosztuje 10 cnt.
Ęefcogisflw Redakcja nie zwraca

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie
) iuro Admiaistra ji „Dziennika Folshego,* piać Marjacki 

liczba 6. i 7 w domu pana Eiuelk. , we Wiedniu,
S imourgu, FranLfuicii ^ad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcaiji i Wrocław:u rp Haasenstein 
st V ogier, » e Wiedniu A. Oppelik, R Ifoose, Rotter 
i Spł.j w Warszawie Riehman et. Frendler, Biuro 
anonscw w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
P - .88onic. 32. Ogł„ 'zenia przyjmaje Agencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą et. od miejoca 
objęte.ci jednego wiersza drobnym druziem (petit).

Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franko do Admi­
nistracji „Daiemina Pcljkiego." Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlcaają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane" 20 c t  od wiersza

. ŁafcJi

Ustawa o pospolitem ruszeniu.
Wiedeń 19. kwietnia.

(R.) W obec wielkiego znaczenia, j»kie m.eć 
bidzie ucnwalons w Izbie poselskiej ustawa o 
poBpolitem ruszeniu dla wzmocnienia sił wojen­
nych państw*, jakoteż w obec tego, że ustawa 
ta obchodzi zarówno wszystkie wam wy ludności, 
nie będzie rzeczą zbyteczną podać w sposo 
przystępny najgłówniejsze jej postanowienia a 
jak je przyjęła Izba poseleea, ażeby. “ '
sza koła obznajomić z obow.ązkami, » 
wypadek wojny zaciązą na każdym zdo y
noszenia broni obywatelu ,

Każdy bowiem obywatel państwa austrja- 
ckiego, który nie służy w w.ójskm w marynarce, 
w rezerwie albo w t. obo-
wiazanym będzie na wypadek wojny za ąc prze­
znaczone dla niego stanowisko w' pospolitem ru­
szeniu, .które jako część składowa siły wojennej 
monarchii podlegać będzie ochronie międzynaro- 
d wej) a o i  p^ezątku 19 aż do końca 42 roku 
i rcia. Jeżeli zaś ktoś wcześniej wstąpił do woj­
ska, to po wysłużeniu przepisanych prawem lat 
12, |est jeszcze dalszjch lat 10 obowiązanym do 
służby w pospolitem ruszeniu. Prócz tego obo­
wiązani do tej służby będą oficerowie i urzędnicy 
wojskowi, uwolnieni stale (Ruhestand) albo cza­
sowo (attsser 9usnst) od służby, a to aż do końca 
6 0  ro k u  tycia. Dalej rozciąga się obowiązek ten 
na żandarmerię, straż finansową i państwową 
słnżbę leśną, o ile ^  danym razie uie oprzeciwi'* 
jię  temu wymagnnia służby zawodowej. Areszcie 
do pospolitego ruszenia należeć mogą ochotnicy.

- t ^ '0nymi Za® służby mogą być tylko
ći, którzy są niezbędnymi dla pełnienia służby 
publicznej. To ostatnie postanowienie przyjętem 
zostało na wniosek komisji, (§§. 1 i 2.)

Pospolite- ruszenie dzielić się będzie na dwa 
powołania. Do pierwszego należą wszyscy obo­
wiązani do służby od początku 19 do końca 37 
roku życia, w skład drugiego wszyscy od początku 
38 do końca 42 roku życia, a względnie do końca 
60 roku (oficerowie) (§. 3.)

Pospolite ruszenie powołane być może tylko 
w razie i na czas trwania wojny lub zagrożenia 
wojną (dodatek komisji), a to na rozkaz cesarza, 
wyaany po wysłuchaniu Rady ministerialnej, za 
■pośrednictwem ministra obrony krajowej, a to w 
takion rozmiarach, jakich wymagać będzie inte­
res obrony krajów zagrożonych. Użyciem pospo­
litego ruszenia rozporządza -T miarę potrzeby 
p/ówny dowódca, w organizacji ustanowionej 
przez cesarza, który też wydaje rozkaz do roz­
puszczenia pospolitego ruszenia. (§. 4.)

Wyjątkowe i tylko z konieczności wynika­
jące użycie pospolitego ruszenia po za granicami 
państwa wymaga upoważnienia ze strony ustawj 
państwowej. Tylko w razie niebezpieczeństw;., 
któreby wynikło ze zwłoki, może takie użycie za­
rządzić cesarz, a to za odpowiedzialnością Rządu 
i za następnem przedłożeniem Parlamentowi do 
wiadomości.

Pierwsze powołanie użytem być może w ra­
zie potrzeby na uzupełnienie szeregów wojska 
regularnego lub landwery, jeżeli nie wystarczy 
na to rezerwa, lecz tylko w miarę koniecznej 
potrzeby i na czas trwania wojny, przy czem do 
uzupełnienia pociągane będą klasy wieku kolejno, 
począwszy od naimłodszych. Po ukończeniu woj­
ny musi b *ć pospolite ruszenie natychmiast roz- 
puozczone. (§. o.) Ostatnie zdanie jest wnioskiem 
p. pickerti_,

. * 'Jonkowie pospolitego ruszenia podlegać 
\  1 * dnia powołania począwszy, aż do pusz- 

irólft1̂ ^  nr*0p ^ bo do ukończenia służby w o- 
g arnym i dyscyplinarnym przepisom woj- 

C7'as urlopu znosi sie stosunekskowym.

Jan Napiłem KaiMi.
Ustęp z dziejów sceny polskiej we Lwowie.

Napisał 

St. Schnttr-Pepłow ski.

(Ciąg dalszy.)
K.odługo potem (2. kwietnia) ukazał się „Ko-

T  t a 2 « V dzie »Z110W Beuzl ^  Koryolan okazał talent »wó, w całej potędze. Artystą „okazał
tuczem byc może, skoro tjtto  ZBl3hae, a nam dał 
ucznć, jak to m iłojest wmzieć gorliwość złączo­
ną z talentem .(Słow a krytyka Pam. Iw.) Nowa­
kowski jako Sulpicjusz wywołał gra swą wielkie 
Wrażenie, zwłaszcza * scenie, gdy robi Koryo- 
lanowi wyrzuty. Kamiński .Minucyusz) „rozwinął 
wymowę pełną wyrazu , Kamińskiej (Centuria) 
obok wspaniałej akcji zabrakło głosu T  So- 
*n iwski znalazł pole popisu w „Saulu Alfierego. 
Bohater traiedj, Alfierego wiele ma podobieństwa 
l  rozszalałym z rozpaczy Learem Szekspira. 
„8 ula grał Sosnowski. *rra jego w oddawaniu 
t*l -ozu aityoh Saula położeń, pomiętzania zmy­
słów i tysiączpyęh w uczuciach przechodów była 
równie >tfafną, jak pełną rysów właściwości cha­
rakteru* **).

f rau dziwą atoli uroczystością dla sceny 
lwowskiej b]jfo pierwsze przedstawienie „Birba- 
xy Radi iU ił »wnej“ Felińskiego dnia 2 7 .  wrześni* 
t. j. kfł*. t? pierwsza oryginalna tragedja, jaka 
ukazała sit na deskach tutejszej scen/v.

Kamin ci przedstawił „Barbarę* z prawdzi­
wym pietyzmem i możliwą przy szczupłych fun- 
dtszaca starannością. cóż gdę publiczności ze­
brało się nie wiele. Batban, była Kamińska, Zy­
gmuntem Augustem bc nta, R >ttą Benzowa, Kmi­
tą Sosnowski, Boratyńskim Kamiński, Tarnow­
skim Nowakowski. drugiem przedstawieniu

służbowy zupełnie. (§. 6.) W czasie służby no­
sić będą członkowie pospolitego ruszenia wspól­
ną, zdaleta widoczną odznakę, a oficerowie i 
podoficerowie prócz tego odznaki stopnia. Kor­
pusy strzelców i obywatelskiej milicii, zorgani­
zowane już podczas pokoju na podstaw.e osobnych 
statutów będą miały prawo, za potwierdzeniem 
przez cesarza, ich komendantów i oficerów, uży­
wać przepisanego statutami umundurowania i bro­
ni (dodatek komisji) (§. 7).

Co do wynagrodzenia, odznaczeń, pomiesz­
czenia, utrzymania, tiausportu, opieki nad ran­
nymi, jako też i co do opieki nad wdowami i 
sierotami poległych tyczą się pospolitego rusze- 
Qia te same przepisy, które obowiązują w woj­
sku regularnem, a względnie w t. z. landwe- 
rze. (§. 8).

Ewidencję kategorji służby, w jakiej mają 
obowiązani do niej wstąpić w razie wojny, utrzy­
mywać będą zarządy gminne. W czasie pokoju 
członkowie pospolitego ruszenia uie mogą być 
obowiązywani ani do żadnych ćwiczeń ani do 
jakiejkolwiek kontroli (dodatek komisji) (§. 9).

Ostatnie trzy paragrafy (§. 10, 11 i 12) za­
wierają postanowienia formalne o kosztach po- 
epobtego ruszenia i wprowadzeniu w życie usta­
wy za pośrednictwem ministra obrony krajowej 
z dniem jej ogłoszenia.

Bank krajowy w r. 1885.
II. O d d z i a ł  k o m u n a l n y  Bxnku, funk­

cjonujący od 2-go półrocza 1883 udzielił w cią­
gu swego 2*/i letniego istnienia 59 pożyczek ko­
munalnych w łącznej kwocie 891.900 zfr. ; mia­
nowicie 7 pożyczek w kwocie 181.000 złr. (tj. 
przeciętnie po 26 000 złr ) powiatom, 17 poży­
czek w kwocie 594.100 złr. (tj. przecięlnie po 
84.000 złr.) miastom, a 35 pożyczek w kwocie 
116.800 złr. (tj. przeciętnie po 3340 złr.) gmi­
nom wiejskim. Na interesa zawarte w r. 1885 
przypada z tej ogólnej sumy 20 pożyczek w łącz­
nej kwocie 201.400 złr., a mianowicie 4 pożycz­
ki udzielone powiatom W kwocie 109.000 złr. • 
6 pożyczek udzielonych miastom w kwocie 
77 800 złr., tudzibż 10 pożyczek udzielonych 
gminem miejskim w kwocie 15.100 złr. Cyfiy 
te wskazują, że interesa Oddziału komunalnego 
rozwijają się mniej pomyślnie jak przypuszczano 
przy kreowaniu Binku krajowego — przyczyny 
tego zjawiska szuk.ć należy w tej okoliczności, 
że pożyczka komunalna w Banku krajowym, 
skutkiem róinycn uciążliwych nosUnuwitń obniża­
jących kwotę pożyczkową bardzo znacznie poniżej 
jej wartości kursowej, jest droższą aniżeli pożyczki 
komunalne przt-z inne instytucje krtdyto-^e, mia­
nowicie przez Wiedeński Zakład kredytowy ziem­
ski udzielane.

Do tyci uciążliwych dla biorącpgo pożyczkę, 
a ro ’wojo vi interesów Oddziału komunalnego 
szkodzącjch postanowień zaliczamy : zastrzeże­
nie Bantu, że listy komunalne Bankowi w komis 
do sprzedaży po kursie dowolnym oddane być 
muszą i że Bant może przesunąć na dłużnika 
wszystkie koszta sprzedaży w nieoznaczonej wy­
sokości — tudzież obowiązek nałożony na dłuż­
nika, by z tak obciętej kaoty pożyczkowej nadto 
jeszcze 3°j0 od nominalnej kwoty pozostawił 
w Banku jako kaucję, od ttórej nietylko nie po­
biera żadnych procentów, lecz przeciwnie Ban­
kowi w ogólnej racie procenta i odpowiddnią 
część datku na administrację opłacać jest obo­
wiązanym.

Słuszniejsze ustanowieni o kursu zaliczenia — 
a zarazem zniesienie owych uciążliwych kaucyj 
lub przynajmniej opłacanie od takowych przy­
padających procentów, uważamy jako dwa środki

mogą e przyczynić się do pomyślniejszego roz­
woju interesów przez Bank w tym dzi..le za­
wieranych i sprostania konkurencji obcych za­
kładów, mianowicie wspomnianego wyztj Wie­
deńskiego Zakładu kredytowego ziemskiego —  
który w ciągu ostatniego roku udzielił do Galicji 
pożyczek komunalnych w większej może sum.e 
aniżeli Bank krajowy w czasie swej półtrzecia- 
letn iej działalności.

Jako dr chód z Oddziału komunalnego wy­
kazuje Hank kwotę 2066 złr., pochodzącą i  */,"/0 
dodatków na koszta administracji, tudzież z pro­
centów zwłoki od rat po terłmnie wpłaconych. 
Rzeczywisty dochód był wszakże także i w tym 
Oddziale bankowym znacznie większym aniżeli 
wspomniana w rachunku zy.iku i strat wykazana 
kwota ; mianowicie jako docnód taki uważać na­
leży przyrost rezerwy Oddziału komunalnego bę­
dący własnością Banku o 10.655 złr., tudzież pro­
centa Bankowi przypadające od sumy 26.757 złr., 
tj. od tej części n  zerwy Oddziału komunalnego, 
która jest własnością dłużników, a powstała ze 
wspomnianych wyżej kaucyj ; nie można w Końcu 
pominąć uwagi, że Bank krajowy przyrostu i 
swej rezerwy Oddziału komunalnego o całych 
dziesięć tysięcy w sprawozdaniu wcale nie wy­
jaśnił.

III. O d d z i a ł  d l a  i n t e r e s ó w  z e  S t o ­
w a r z y s z e n i a m i  z a r o b k o w e m i  i g o- 
s o o d a r’c z e m i. Bróc* kiótkiego sprawozdania 
nie przedłożył Bank ani osobnych zamknięć rachnn 
lrowyeh, ani jakichkolwiek wykazów, ani wreszcie 
rachunku zysku i strat z tego działu banko­
wego. — Ze sp awozdania, które utrzymuje, że 
te interesa rozwijają się nader pomyślnie i z po­
żytkiem dla Banku i kraju, okazuje się , że naj­
ważniejszą czynnością tego Oddziału było korzy­
stania z pośrednictwa Stowarzyszeń zaliczkowych 
w interesach Banku.

To pośrednictwo spełniało 48 Stowarzyszeń, 
niosąc Bankowi 'hętne i pożyteczne usługi w za­
mian za pobór bardzo miernych prowizyj od po- 
średniczonych przez nich interesów, tudzież za 
otwarcie w Ban'»u „Couto Corrente* (stanowią­
cego zarazem dotację kasową) do pewnej wyso­
kości.

Prócz tej najważnirjczej czynności i wypły- 
wającego ztąd bankowego interesu rachunku bie- 
żą^ego załatwiano według sprawozdania w tym 
nddtiale jeszcze dwa inne gatunki Interesów 
bankowych, mianowiue: eskompt weksli tych 95 
Stowarzyszeń, które Bank do ki edytu wekslowego 
n siebie dopuścił, tudzież udzielanie im pożyczek 
na akta notarialne.

O wspomnianym dopiero w eskoncie weksli, 
możliwem jest na podstawie szczupłych cyfer 
sprawozdania, skonstruować sobie następują y 
obraz:

Do pozostałych dnia 81. grudnia 1884 roku 
w portfelu bauk twym 468 sztuk weksli Stowa­
rzyszeń zaliczkowych na 808.064 złr. przybyło 
w 1885 roku 2.9 59 sztuk weksli Stowarz. zalicz­
kowych na 1,789.558 złr., — było żalem razem 
3.452 sztuK weksli Stow. zaliczk. na 2,097 622 zł. 
W ciągu roku spla ono 2.791 sztuk weksli Stow. 
zahezk. na 1,1565.688 złr. Z pozostałej ilości 468 
sztuk weksli ritow. zaliczk. na 276.002 złr. było 
w portfelu Banku, zaś 198 sztuk weksli Stowa­
rzyszenia zaliczkowego na 155.982 złr. w ree- 
skuncie.

Według tych dat każde z akredytowanych 
95 Stowarzyszeń korzystało z kredytu wekslo­
wego w Banku przeciętnie 28 razy, zaś prze­
ciętna wysokość sumy wekslowej wynosiła 680 
złr. wa.

Nadio eskiptował Bank (w oddziale ban­
kowym) za pośrednictwem wspomnianych 48 To­
warzystw zaliczkowych, będących jego zastęp-

(1. października) udział publiczności był liczniej­
szy, Benzę wywołano przy podniesionej kurtynie, 
„czego jeszcze u nas nie bywało* 60).

Z rokiem 1819 zauważyć należy początek 
pojawiania się dzieł oryginalnych poważniejszego 
zakroju na scenie polskiej we Lwowie. Pierwszą 
była „Barbara Radziwiłówna*, która po dziś 
dz’eń, mimo zmiany zasadniczych pojęć o sztuce 
tragicznej, dla niezaprzeczalnej piękności formy, 
utrzymuje się na repertoarzu teatrów w Polsce. 
Po „Barbarze* przedstawiono jeszcze z dzieł ory­
ginalnych w tym roku: Komedję „Powrót Po­
s ła 1 Niemcewicza (19. maja) tudzież dramat 
„Oblężenie Trembowli* pióra artysty Radowskie- 
go (grana na beuefis autora d. 25. października 
z Benzową w roli Chrzanowskiej) i dramat To­
masza Szumskiego „Piotr Wielki cz. Miłość mo­
narchy do narodu*. (6. września) Jakkolwiek obie 
ostatnie prace nie wykraczały po za zakres mier­
noty el) — mimo to obudzenie się ruchu naro­
dowej, dramatycznej literatury na scenie lwow­
skiej, uważać musimy za obiaw ważny i po­
żądany.

Z resity dzieł, wprowadzonych w tym roku 
na scenę, utrzymały się przez czas dłuższy na 
repertoarzu dramat „Jan Grudczyński* z Kamiń- 
8kim w tytułowej roli i tragedja „ Hijdamacy na 
Ukrainie*, obie przeróbki Kamińskiego z nie­
mieckich autorów 8a). Opera, mimo braku .acho- 
wyeh śpiewaków stanowiła siiay magnes dl ,
lwowskiej publiczności. . . .  . . .

Prócz mywanych już w latach poprzednich: 
Syreny z Dniestru*, .Łaski imperatora*, obu 

części „Krakowiaków* i „Jane z Paryża*, które 
mimo ujemnych zdań krytyki o wykonaniu ca- 
łośei, tłumnie zapełniały teatr, przedstawił Ka­

miński w tym roku „ Wiśliczanki*, „Zamek na 
Czorsztynie* <ł) i „Aladyna*. „Wiśliczanki*, dwu 
aktowa opera z tekstem Dmuszewskiego. a mu­
zyką El .nera, przedstawiona po raz pierwszy 
dnia 28. ińaja t. r., cieszyła się ogromnem po­
wodzeniem. Patrjotyczna treść, osnuta na le­
gendzie o bohaterskim Łokietku, muzyka Elsne­
ra, a w końcu i dekoracje pędzla Langa, rozen­
tuzjazmowały do tego stopnia ludek lwowski, iż 
Kamińskiego. Jako dyrektora, wywoływano kilka­
krotnie wśród hucznych oklasków, a „Wiśliczan­
ki* w ciągu miesi: ca przedstawiono ośm razy **). 
„Wiśliczanki* i .Zamek na Czorsztynie* utrzy­
mują się dotychczas na scenie teatru lwow­
skiego.

Skład towarzystwa Kamińskiem0 po zo sta ł 
niezmieniony w ciągu roku. Występowali w p ra­
wdzie gościnnie * Józef H encel z L u b lin a  .dnia 
%%. lucego w „Sapcie** w górach Pirenejskich* 
Pigault Lebrun’a i kom idjo-operze „Płaksa i 
Wesołowski) i artysta scen prowincjonalnych 
Jastrzembski (23. sierpnia w roli Lubosza wko- 
medu Kotzebuego „Poznanie się w domu poczto- 
Ŵ m 'j. artyści jednak nie mogli się
występie ^owo^zen*ł!m  ̂ poprzestali na jednym

«°) Pa.ui«tiiik lwowski 1819 tom II. str . 357— 363. 
„Gazeta lwowska 1819 nr -H o (7 . październik.) str. 

458—P. . . .

*•) Tamiętnik lwowi ki 1819 tom I. gtr . 360—363. 
■*) Pamiętnik lwowsm 1819 tom II. 8tr . 256.

«*) P a m ię tn ik  lwowski 1819 tom II. str. 260, 505

d° 5” )' Szczegółowa ocenę „Hajdamaków na Ukrainie" 
podaje Pszczoła polska tom I. r 182,,.

IfTAtr we Lwowie przez... i (ntr. 87-99) w „Haj- 
rUmaka s_h" odznaczali się; dobrą grą: Kamińska (Helena) 
S o s n o w s k i  (UorejKo) Nowakowski (Starosta) i Błotnicki 
(Boruta).

Wł ?  u lologo przybył do Lwowa Szymon
Włodek, urcysta sceny krakowskiej, poprzedzony 
sławą zdolnego artysty z Krakowa. Pamiętano 
również o tern, iż Włodek wyszedł ze szkoły 
dramatycznej w Warszawie i jako najzdolniejsza 
z jej uczniów otrzymał na popisie tejże szkoły

“ ) Dokładną fechową ooene „Zamku na Czorsztynie" 
zamieszcz Pszczółk. polska (Walentego Chłędowskiego 
za r. 1820) w artykule p. t. „R >zbiór muzyki do dwu- 
aktowej opery: „Zac ek na Czorsztynie przez Karola Knr- 
pińskiego utworzonej" (str 55—66).

Rozbiór ten pisał Karol Lipiński, stawiając w nim 
Kurpińskiego na równi z Mehulem i Dalayzakiem. Głó- 
wiit partje w „Zamku na Czorsztynie" śpiewali: Kamiń­
ska (Wanda), Benza fBojomir) i Nowakowski (Nikita).

») Pamiętnik lwowski 1819 tom I. str. 551—2. '

stwami, także 1.700 sztuk weksli na sumę 
1,670.000, podanych w tychże filjach Banku do 
eskontu. O interesach z pożyczek na akta no- 
tarjalne stowarzyszeniom zarobkowym i gospo­
darczym udzielanych, można sobie ze sprawo­
zdania tylko na podstawie dcmysłów niedokładne 
wyrobić wyobrażenie. Według § 39 statutu, 
może Bank kraj. udzielać Stowarzyszeniom za­
liczkowym także pożyczki na akta notarjalue. 
W wykazie depozytów osób trzecich znajduje t,ię 
pod nomenklaturą „dokumenta prywatne* kwota 
82,263 złr. 55 ct. jako depozyt na zabezpiecze­
nie otwartego kredytu. Ponieważ w zamknięciach 
rachunkowych, ani też w bilansie wierzytelności 
z aktów not.rjaluych, ani też odpowiednich za­
pisów wstawianych nie znajdujemy, przeto przy­
puszczać trzeba, że pod tą pozycją rozumieć wy­
pada owe akta notarjalne, a udzielone w ten 
sposób pożyczki szukać w sumie 314.654 złr. 
wykazanej w zamknięciach rachunkowych jako 
bezterminuwe zaliczU na zastaw efektów. Jeśli 
ten domysł jest słusznym, to trudno nie zrubić 
uwagi, że to nieco dziwny sposób książkowania.

Wszystkie interesa w tym dziale bankowym 
zawierane, znajdują się zamieszczone w rachun­
kach ogólnego oddziału bankowego. Takie zmie­
szanie interesów z dwu odrębnych eddz, iłów 
w jednym rachunku, acz rachunkowo wcale nie 
szkodliwe, a praktycznie może nawet pożądane, 
jest mimo to póty błędne, póki nie nastąpiło or­
ganiczne zlanie obu oddziałów w jeden, k  yczyćby 
tedy należało, by Bank krajowy ów odrębny od­
dział, dla którego nie prowadzi odrębnych ra­
chunków, albc zupełnie zasymilował z oddziałem 
Bankowym, albo zatrzymując 2 odrębne oddziały 
bankowe, tj. oddział ściśle bankowy i oddział 
dla interesów ze stowarzyszeniami zaliczkowemi, 
co do każdego odrębne prowadził rachunki i w 
w przyszłem sprawozdaniu zapublikował odrębne 
ich zamknięcia, dające dokładny obraz czynności 
w każdym z tych oddziałów.

Korespondencje.
Kraków dnia 20. kwietnia.

(Agitacje miedzy ludem).
Bardzo niepokojące wieści nadchodzą z ró­

żnych okolic dawnych obwodów tarnowskiego i 
bochefLkiego. Według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa źródło agitacji jest w Rosji. Chłopstwo 
jest rozdrażnione. Mówią jawnie i głośno o na­
padach i paleniu dworew podczas świąt Wielka­
nocnych.

Władze bezpieczeństwa są w pogotowiu, a 
wojsko stojące w miastach powiatowych, jak 
Bochnia i Brzesko, otrzymały z tutejszych maga­
zynów wojskowych cstie naboje.

ców pracujących w różnych zawodach puLlicz" 
nych. Na kandydata przeciwnogo stronnictwa 
padły głosy osiadłej w naszem mieście arysto­
kracji, wyższych urzędników i wyborców staro- 
zakonnych.

Przyczyny tej porażki panującego w  Krako­
wie stronnictwa należy szukać przedawszystkiem 
w jego własnym obozie. Osobistości, które przy­
wykły uważać siebie za kierowników opną;' pu­
blicznej. pomijały od dłuższego już czasu bez- 
preykładnem lekceważeniem każdy samodzielny 
objaw w życiu puhlicznem. Przekonani, i ł  nic 
nie jest wstanie zachwiać ich stanowiskiem, są­
dzili naczelniey konserwatywnegu obozu, że 
wbrew ich woli nic się nigdy w Krakowie nie 
stanie, że złośliwa uwaga, lub pogardliwe mil­
czenie z ich strony wystarcza, ażeby stłumi' w 
samym zawiązku rozwój każdej niemiłej m in­
stytucji, pogrzebać każdy projekt wychodzący z 
koła opozycji, uchylić się z pod wszelkiej kry­
tyki. Ta butna, a często przebierająca aaiurę 
pewność sienie musiała w końcu doprowuli ic do 
katastrofy. Opinja publiczna zaczęi" się budzić 
z uśpienia. Uległy i potulny Kraków zaczął spo­
glądać krytycznem okiem nu nieomylne powagi. 
Zamiast jednak opamiętać się w porę, posuwano 
się lekkomyślnie wręcz dalej w tym samym kie­
runku, a ostatecznie doszło już do tego, że przy 
ostatnich wyborach polecono wyborcom kandy­
data, który poparcie, jakie uzyskał, musiał po 
przednio okupić jawntm odstępstwem od swych 
zasad.

Do niemiłego uceueia, jakie dziś panuje w 
obozie konserwatywnym, dodać nałoży pewue 
rozgoryczenie względem sprzymierzeńca, który 
zamiast udzielić skutecznej pomocy, niezi ęczną i 
zbyt jawną agitacją kompromitował całą sprawę. 
Z niepojętym dla nas brakiem taktu dokładali 
niektórzy naczelnicy władz wszelkich usiłowań, 
ażeby przeprowadzić kandydaturę dra Machal- 
skiego. Zabiegi te odniosły iednKk wprost prze­
ciwny skutek. Ani nocne wycieczki wysokich 
dygnitar/y ua Kaźmierz, ani rozkazy udzielane 
podwładnym w tonie, który nie zdziwiłby nikogo 
w pobliskim Miechowie lub Kielcach, nie przy­
czyniły się do uświetnienia zwycięstw., p. M i ­
chalskiego. Oburzyły one krakowską publiczność 
i kto wie, czy nie pizysporzyły głosów p. Roma­
now,czowi. Ci zaś, którzy tak zawzięcie agito­
wali rozpamiętują dziś słowa wypowiedziane nie­
gdyś prsez hr.‘,Taaffego: Nie ganimy urzędinko w, 
którzy popierają kandydatów rządowych, ale mu­
simy karcić surowo tych, którzy agitują nie- 
zrączn.e. _______________

Trzecie Wa.lne Zgromadzenie członków 
Tow. nauczycieli szkół wyższych.

Kraków 20. kwietnia.
(Jeszcze o ostatnim wyborze).

(T.) d wudniowa walka wyborcza, zakończo­
na ostatecznie wyborem dra M a c h a l s k i e g o ,  
stanowi dotychczas przedmiot powszechnego za­
jęcia. Wynik wyborów był dla obu obozów praw­
dziwą niespodzianką. Stronn.ctwo postępowe po raz 
pierwszy miało sposobność policzyć swe s,ły, a 
obrachunek ten przeszedł wszelkie oczekiwania. 
Frzekonano się, że w Krakowie znaleźć można 
liczne grono wyborców o niezawisłych przekona­
niach, a co więcej, że grono to nie składa się 
z luźnych, oderwanych od siebie jednostek, lecz 
że tworzą je całe warstwy społeczeństwa, połączo­
ne z so >ą wspólnością poglądów politycznych i 
łącznością interesów. Cały świat rękodzielniczy 
rzemieślniczy stanał bez wahania po stronie p 
R o m a n u w i c z a .  Na kandydata partji postę­
powej głosowała także przeważna część wybór

Kraków 20. kwietnia.
Ho nabożeństwie odprawionem przez księdza 

biskupa krakowskiego w kościele OO Francisz­
kanów zebrali się uczestnicy zjazdn w liczbie 
przeszło 150 w sali Rady miej kiej na pierwsze 
swe posiedzenie, które zaszczycili swoją obecno­
ścią: Ks. biskup Dunajewski, delegat Namiestni­
ctwa hr. Badeni, prezydent miarta dr. Szlach- 
towski i wiceprezydent Friedlein, prezes Aitademji 
Umiejętności dr. Majer i rektor Uniwersytetu 
Jagiellońskiogo dr. Łepkowsk..

Krótko po godzinie 10-tej zagaił posiedaenie 
prezes Towarzystwa dr Bronisław R a d z i ­
s z e w s k i  i zaprosił na searet&rry zgromadze­
nia pp. Maciszewskiego, Zawilińeklego, Gnstawi- 
cza i Zielińskiego. 7  przemówienia -dra Radzi­
szewskiego podajemy ważniejsze ustępy:

Towarzystwo nasze taledwo jest u początku 
swojego istnienia, zyskał, już jedna* ogólną sym-

w roku 1812 najwyższą nagrodę złoty medal •*■). 
Nie dziw więc, iż występ młodego artysty w dniu 
1-go marca t. r. v „Alzyrze* był przedmiotem 
wielkiego zaciekawienia wśród lwowskiej publi­
czności.

ss) Ja itrzęl ski debiutował następnie pod pseudoni­
mem Bósari na lwowskiej scenie niemieckiej w komedji 
Stefaniego : „Der Deaerteur aus Kiadesliebe".

Na pierwszy popis wybrał Włodek efektowną 
rolę Zaniory w trajedji Woltera i rolę pułkowni­
ka w przedstawionej tegoż wieczora komedyjce 
Bouillego „Nienawiść". Debiut został uwieńczo­
ny.. kompletnem fiaskiem, krytyka zarzuciła mu 
nicnaturalność akcji, krzykliwość w dykcji, wa­
dliwą wymowę, ogółem odmówiła Włodkowi 
wszystkich warunków. Również nieforr.nne były 
wszystkie następne występy Włodka (12. marca 
w Lomedji Kotzebuego „Próba przez ogień" w 
roli pazia i dnia 2. kwietnia w „Koryólanie 
jako Ponifex) skutkiem czego artysta porzucił po 
miesięcznym pobycie scenę lwowską *7).

Kończąc dzieje stany polskiej w r. 1819., 
zmuszeni jesteśmy zamknąć je wzmianką o tea­
trze niemieckim we Lwowie. Już w 1 1818 
zmsrł długoletr przedsiębiorca sceny niemieckiej 
Franciszek Bulla, t 1 dzierżawę teatru ubie°ał 
się autor listów o Galicji Franciszek Eiatter, 
-torj do spółki zawezwał Kamińskiego. Rok 
prawie trwały pertraktacje z gminą miasta Lwo 
wa, jako właścicielka budynku teatralnego, wre­
szcie w kwietniu 1819 r. zawarłi Kratter i Ka­
miński z gminą kontrakt dzierżawny na lat 5 
(od 4. kwietnia 1819 do 4. kwietnia 1824).69)

Obaj wspólnicy wchodzili w wszelkie prawa 
i obowiązki poprzedniego przedsiębiorcy z» opłatą 
rocznego czynszu w kwocie 3000 złr wal. wied., 
przyczem zauważyć musimy, iż wedle osnowy 
punktu 13 rzeczonego kontraktu przypaść miała 
nowym 'zierżawcom subwencja rządowa w kwo­
cie 2000 złr. wal. wied., rocznie, tak więc wła- 
sc wy czynsz roczny za najem teatru wynosił 
1000 złr. wal. wied. rocznie. Nadto zobowiązali

**) W. Bogusławski: Dzieje teatru Narodowego.
Dz:eła tom IW. str. 234.

•1) Pamiętnik lwowski 1819 tom II. str. 36— 4 i, tom 
III. str. 130—124.

'") Kontrakt z d try ania 3. kwietnia 1819 r. archi­
wum miejskie faso. 2072

się Kruter i Kamiński da dania 2 przedstawień 
rocznie na dochód Instytutu ubcgicL (dochód 
brutto) — tudzież opłacenia kwoty po 10 złr. od 
każdego polskiego, a po 3 złr od niemieckiego 
przedstawienia na rzecz tegoż funduszu

Zobowiązali się również do oddawania 8 bi­
letów na rzecz funduszu szkół normalnych tu­
dzież 8 biletów z „Kasyna" na dochód funduszu 
policyjnego

W następnych punktach kontraktu mieszczą 
się obowiązki dzierżawców co Jo niepoJwrtszania 
coBy miejsc wstępu, reparacji budynku, a co naj­
główniejsza obowiązek dania przynajmniej 4 
przedstawień niemieckL-h tygodniowo (dramatu 
lub opery).

W zamian za to otrzymują nowi dzierżawcy 
pr «wo poboru */j0 części dochodu brutto od wszyst­
kich innych widowisk we Lwowie.

Mimo tak korzystnych warników, Kamiński 
wystąpił ze spółki dzierżawne) już w roku na- 
stępnym (1820). Bliższych powodów tego kroku 
nie znamy.

Rok 1819 zamyka pierwsze dziesięciolecie 
działalności Kamińskiego we Lwowie. W tym 
czasie stworzył Kamiński i zabezpieczył prawną 
egzystencję sceny polskiej we Lwowie, wykształcił 
całe pokolenie artystów, złożył reperto&rz na owe 
czasy wyborowy. Wszystkiego dokonał sam o 
własnych siłach, bez niczyjej pomocy.

Rok 1819, jak wspomnieliśmy, był kulmina­
cyjnym punktem powodzenia sceny polskiej, był 
atoli i ostatnim w tym ckresie.

Apatja ogółu, brak poparcia należytego sceny 
narodowej ze strony kraju sprowadziły ruinę ma- 
terjalną instytucji, na której utrzymanie siłj je ­
dnego, choćby najbardziej energicznego człowieka, 
starczyć nie mogły.

Smutne te dzieje Dą treścią następnego roz­
działu.

(Ciąg dalszy nastąp*-)



2 DZIENNIK POLSKI.

£ d ji jest wynikiem d a w o  i głęboko od- | 
czuwanej potrzeby; oddawna bowiem to erosa- I 
miano i i  tylko pomyślny roswój oćwiaty pomne- I 
la  mądrość i cnotę narodu, a tylko owoce s 
mądrości i cnoty zrodzone stanowią jego trwałą 
zdobycz. Dla ijgo też i usiłowania naszego To­
warzystwa, jako zmierzające do tego celu, po­
chlebnie przez kraj cały ocenionemi zostały. 
W rzeczy samej, życzliwe poparcie, jakiego do­
zna, emy od JE . p. namiestnika i Rady szkolnej 
krajowej, słowa uznania kilkakrotnie wygłoszone 
w Izbie sejmowej, polecenia dane nam przez 
Wydział Krajowy i Radę szkolną, byśmy wyra­
zili swe zdanie o sprawach edukacyjnych pierw­
szorzędnej wagi, wreszcie przychylne głosy dzien­
nikarstwa polskiego dostatecznie stw.erdzają, iż 
opjnja powszechna w stowarzyszeniu naszem 
upatruje jeden ze środków, służących do pra­
widłowego rozwoju oświaty krajowej.

- Dalecy od przeceniania własnych sił, zna­
czenia i możliwego wpływu na organizację szkół 
wyższych, co z natury rzeczy zależeć musi od 
innych czynników życia publicznego, sądzimy 
przecież, że i w tym kierunku praca przez nas 
podjęta nie będzie zupełnie bezowocną. Gdy w 
roku przeszłym, na mocy uchwał 2-go walnego 
zgromadzenia przedłożyliśmy Sejmowi i Radzie 
szkolnej szereg spostrzeżeń i uwag odnoszących 
się do ustroju galicyjskich szkół realnych— Wy­
soka Rada szkolna załatwiając wniesioną petycję, 
odniosła się do nas z żądaniem, byśmy w myśl

Zażonych życzeń, przedłożyli jej szczegółowy 
i  reformy tych szkół. Żądaniu temu stanie się 

żaduść, a mnie niech wolno będzie wyrazić pu- 
nlicznie naszą wdzięczność, iż krajowa władza 
szkolna powołać nas raczyła do tej ważnej pra­
cy. Sądząc, iż w wielu innych razach spostrze­
żenia nasze, oparte na Dezpośredniem doświad­
czenia, w podobny sposób dadzą się zużytkować, 
nie chcemy przez to twierdzić, iż byłoby rzeczą 
pożądaną rozwijać w łor.ie naszego Towarzystwa 
dążność do planowania daleko sięgających reform 
szkolnych; owszem, nauczycielstwo nasze zdrowo 
pojmnjąc swe zadanie, hołduje raczej kierinkowl 
konserwatywnemu, wiedząc, iż nic tak nie para­
liżuje jego działalności, jak rodząca się wątpli­
wość, ażali dzieło wychowania publicznego na 
słusznych i trwałych spoczywa podstawach. Są­
dzimy również, iż jakkolwiek niełatwą jest rze­
czą trafnie ocenić pewien system nauczania i 
wykazać jego ujemne strony, ważniejszem jest 
jodnak stokroć i nżytecznlejszem, przez stosowne 
wykonanie nstaw dostrzeżone wady usunąć, a 
braki uzupełnić.

Temi przyjęci zasadami, główną działalność 
naszą skierowaliśmy ku naprawie lup polepsze­
niu sposobu wykonania przepisów, zwłaszcza też
0 tyle, o ile to od nas samych zależeć może. 
Prace nasze w tym kierunku jeszcze przed 2-ma 
laty podjęte, skupiły się przedewszystkiem około

olepszenia sposobu nauczania języka polskiego, 
ywimy bowiem to przekonanie, iż język ojczy­

sty powinien stać się podstawą dla całej filologji, 
która za pomocą stosownych ćwiczeń i lektury 
ma na eelu uzdolnić umysł do tworzenia myśli i 
nadawania im odpowiedniej formy. Gdy zaś 
młodzież nasza w polskim lęayku myśli swe 
tworzy i wyraża— przeto już nawet z tego powo­
du nauka język- polskiego winua w naszej instru­
kcji szkolnej zając wybitne miejsce. To też pro­
jekt wskazówek do nauki tego języka — owoc 
gruntownej i sumiennej pracy najdoswiadczeń- 
szych członków Koła lwowskiego— zyskał szczere 
uznanie ws wszystkich Kołach Towarzystwa— 
cenne u«*gi, z jakiem! się spotka!, koiz,ystnie 
wpłynąć mogą na dalsze jego dzieje. Gdy zaś 
obrady dzisiejszego walnego zgromadzenia zakoń­
czyć mają perjod krytycznego badania go i ście­
rania się odmiennych zapatrywań na pewne 
szczegóły—możemy żywić nadzieję, iż w najbliż­
szym już czaiie będzie można rozpocząć usiło­
wania zmierzające do wprowadzenia w życie tej 
zbiorowej pracy całego Towarzystwa.

Niemniej i nauczanie języka niemieckiego, 
filologji klasycznej, bistorji, geogratji, matematyki
1 nauk przyrodniczych, było przedmiotem wielo­
stronnych badań i rozpraw; a jakkolwiek nie 
wyłonJy eię jeszcze z tycn doeiekań pewne, 
ogólne zasady, któreby można było uznać za 
najlepiej odpowiadając# celowi, to jednak samo 
poruszanie tych apraw, oraz zestawienie spo­
strzeżeń i doświadczeń wytrawnych pedagogów, 
należących de roinyeh sakładów I instytucyj 
naakowyeh, nie mogło pozostać bes dodatniego 
wpływa nn sposób nauczania tych przedmiotów. 
Wszyiikie powyższe usiłowania miały zawsze na 
oka prawdziwe dobro młodzieży, a stan jej obj- 
eny, a zwłaszcza przyszłość, do której się

Sotaje, było zadaniem, które pod róinoro- 
■eini postaciami znalazło swój wyraz w obra­

dach wszystkich Kół naszego Towarzystwa. Od 
dawna jdż spostrzeżono, iż młodzież, opusz­
czająca nasze gimnazja i szkoły realne, prze­
ważnie opiera sobie drogę, wiodącą ją do urzędów 
publicznych lub prywatnych. Zjawisko to w na­
szych stosunkach nie może być pożądanera. W y­
soko wprawdzie cenimy zasługi stanu urzędni­
czego, odznaczającego się u nas służbą pełną 
chwalebnej gorliwości; gorąco pragniemy, aby i 
nadal zasilał się on mężami światłymi i świado­
mymi swych ważnych obowiązków. — zaprze­
czyć się jednak nie da, że dopóki głó vna fala 
inteligentnej młodzieży omijać luo stronić będzie 
od odłogiem leżącej pracy ekonomicznej, do­
póty wzrost naszych sił nie będzie odpowiadał 
istotnej potrzebie. Prądn tego nie zdoła zmienić 
sama reorganizacja szkół realnych, rolniczych 
lub przemysłów tch, — przyczyna bowiem zja­
wisk® głębszej jest natury. Zarówno w społe­
czeństwie samem, jak i w młodzieży naszej, tak 
zresztą szlachetnei i utalentowanej, —  nie od 
dziś daje się spostrzedz pewna wiotkość charak­
teru, brak silnej woli, a nawet cbęci do walcze­
nia z przeciwnościami; rzeeby można, iż wraz 
z upadkiem sił fizycznych, zanikać się zdaje wro­
dzony popęd do zdobywmia stanowisk istotn.e 
niezależnych. To też zwrócenie baczniejszej uwa­
gi, w domu i w szkole, b i harmonijne rozwija­
nie nietylko przymiotów duszy, i ciała, — 
kształcenie charakteru przez rozbudzacie wię­
kszej samodzielności, pielęgnowanie wr. szcie 
szerszego zrozumienia obowiązków obywatelskich, 
—• są środkami, które w stu-ownej mierze użyte, 
najłatwiej tern zjawisk'em zawładną i inną na­
dadzą mu postać. Wied/ąe zaś z doświadczenia, 
jak wiele dobrego pod tym względem zdziałać 
może umiejętna dydaktyka, która, oszczędzając 
sił fizycznych, ma na oku zarówno rozum, jak i 
serce, w kołach naszych; jak jnż przedtem nad­
mieniłem, wszechstronnie radzono nad polepsze­
niem sposobów nauczania. Tą tylko bowiem dro­
gą, mając w nieustannej piecz,, potrreby duszy 
i ciała, — serca i umysłu, osiągnąć można cel 

wyenowania, którym jest i pozostanie: cały za­

sób wrodzonych ził nzycznych, moralnych i in­
telektualnych rozwinąć i do pełni życia dopro­
wadzić.

Jakkolwiek przeto jest do życzenia, by mło­
dzież nasza chętniej, niż dotychczas, dążyła do 
pracy ekonomicznej, by stanowiła zastęp pomna­
żający twórcze siły bogactwa narodowego, to 
jednak stać się to ma nie wskutek ograniczenia 
zakresu jej wiedzy lab wybujania instynktów sa­
molubnych, lecz winno być wypływem głębszego 
zrozumienia warunków bytu i potrzeb narodu; 
winno być wynikiem krzepkości charakteru mę­
żnie zwalczającego napotykane trudności. Szkoła, 
w którejby krzewienie nauki nie miało być głó- 
wnem zadaniem, lub w którejby uczniowie głu­
chymi być mieli na wielkie hasła poruszające 
niegdyś sercami tych, którzy są w powszechnej 
czci narodu, — szkoła taka przestałaby być mat­
ką rodzącą światłych i dzielnych obywateli. Pra­
gniemy też i dążymy do tego, by nasze szkoły 
wyższe były przybytkiem, w którym rozwija się 
ciało, kształci serce, Urabia charakter i niestru­
dzenie szczepi zdrowe ziarno nauki.

Piękne to przemówienie przyjęto hucznemi 
oklaskami.

Prezydent S z l a c h t o w s k i  wita zgroma­
dzonych imieniem miasta.

Z kolei przystąpiono do pierwszego pnnktn 
porządku dnennćgo. Zgromadzenie uwalnia spra­
wozdawcę od czytania sprawozdania z czynności 
Towarzystwa i sprawozdania ze stanu kasy i 
wydawnictwa Muzeum.

Do komisji lustracyjnej wyb ano p. L e n a r ­
t o w i c z a ,  B a r a n i e c k i e g o  i Ha b u r ę .

Następnie poddaje przewodniczący poi obrady 
sprawę o b a r c z e n i a  u c z n i ó w .  Prof. Ge r ­
m a n  przedkłada imieniem Koła krakowskiego 
następujące wn.oski:

1. Plan nauki, obowiązujący w naszych szko­
łach średnich, należycie wykonany, nie może 
być źródłem obarczenia młodzieży.

2. Objawy obarczenia dają się stwierdzić 
tylko sporadycznie i mają źródło:

a) w medostatecznem przygotowaniu znacz­
nej części młodzieży na wszystkich stopniach 
nauki;

b) w niezawsze harmonijnem traktowaniu 
wszystkich przedmiotów nauki przez nauczycieli 
jednej klasy.

Prof. P e t e l e n z  zabiera głos i zwraca u- 
wagę na to, że o przyjmowaniu uczniów do za­
kładu powinien rozstrzygać nietyle wiek, ile 
umysłowy rozwój ucznia. W  tej samej rodzinie 
dzieci ni6 jednakowo się rozwijają. Mówca wypo­
wiada zasadę, że uczniowie, nie obdarzeni zdol­
nościami, nie powinni uczęszczać ao szkół 
średnich.

P. S o ł t y s i k  wyraża nadzieję, iż rozprawa 
dzisiejsza wykaże, że brak taktu pedagogicznego 
nie jest powodem obarczenia. Mówca nie zga­
dza się z wnioskami referenta i dowodzi, że 
plan nauki języków w wielu klasach nie 
da się wykonać i widzi źródło przeciążenia 
w plauie (oklaski).

P. P e c h i i i k  widzi także w planie powód 
obarczenia. Mówca wskazuje na to, że wielu na­
uczycieli chciałoby kształcić w szkołach średnich 
specjalistów. W końcu przemawia mówca za 
zmniejszeniem domowej pracy uczniów.

P. T r z a s k o w s k i  przyznaje, że obarczenie 
istnieje rzeczywiście i że niedokładne wykonanie 
planu jest tego przyciyną. Wynika to jednak w 
znacznej części ztąd, iż nauczyciele nie odebrali 
na Uniwersytetach dostatecznego przygotowania 
do swego zawodu.

P. Ż u i i ń s k i przypomina, że znaczna 
część uczniów musi po za uauką zarabiać na 
utrzymanie. Mówca radzi zastanowić się nad 
tern, czy nie należałoby postępować wzglę­
dniej przy klasyfikacji.

P. H a b u r a widzi główną wadliwość w 
braku przygotowani*, jakie uczniowie wynoszą 
ze szkół ludowych. Mówca gani zbytnią gorli­
wość nauczycieli, gdyż obecnie każdemu się zdaje, 
ib jego przedmiot jest najważniejszym. Tego 
szlachetnego zapału nie można wprawdzie bez­
względnie potępiać, sprzeciwia się on jednak za­
sadzie naszych szkół.

Po krótkich uwagach kilku członków zabrał 
kłos prof. P o ta l  e n z  (ze Lwowa). Muwca wie 
z własnego doświadczenia, że przeciążenie istnieje 
w rzeczywistości. Przyznaje on, że nauczyciel 
nie może wynieść z Uniwersytetu dostatecznej 
rutyny pedagogicznej. Mowt-a polemizuje z wy­
wodami p. Habury i referenta p. Germana.

Pożar Stryja.
Wczoraj przyjechał nasz specjalny sprawo­

zdawca ze Stryja i przywiózł wiadomości o stra­
sznej klęsce, podane w wczorajszym numerze. 
Dziś podajemy dalsze szczegóły na podstawie re­
lacji naszego korespondenta. Pisze on co nastę­
puje : „Chcę wam udzielić dalszych wiadomości o 
strasznej katastintie, lecz będę je tylko szkicować, 
bo pod silnem jeszcze wrażeniem przerażaj icych 
wypadków, tru-liio mi zebrać myśli, aby nawał 
materjałn systematycznie i w pewnym porządki 
zestawić.

Dzisiaj wzmocnił się komitet ratunkowy i osta­
tecznie się zorganizował, chociaż działa już od 
niedzieli. Prezesem wybrano p. Zygmunta Romasz- 
kana, zastępcą starostę p. Marcelego Manaster- 
skiego. Kasę komitetową umieszczono na dworcu, 
a podręczną n zastępcy prezesa. Dzisiejsze posie­
dzenie trwało od godz. 9. rano do 2. popołudniu. 
W czasie posiedzenia nadszedł telegram kondolen­
cyjny od generalnego dyrektora kolei państwowych 
br. Czedika. W bardzo serdecznych słowach przy­
rzeka wszelkie ułatwienia na kolejach państwo­
wych. Wystosowano i wj ekspediowano sedente sessio- 
ne prośbę do generalnej Dyrekcji o wolny Inb przy­
najmniej jak najtańszy przewóz wszelkich mate- 
ijałów budowlanych na kolejach państwowych. 
Hzfcc i t<j dla nas bardzo ważna, jeżeli Stryj nie 
ma być na zawsze wymazany z rzędn miaBt na- 
szego kraju. To też mamy nadzieję, że Namiest­
nictwo, Wydział krajowy i Dyrekcja rnchn kolei 
państwowych we Lwowie poprą tę prośbę, do któ­
rych to władz ndano się także dzisiaj pisemnie, 
załączając odpis rzeczonej petycji do generalnej 
Dyrekcji, wystosowanej. Także odeszła dzisiaj pe­
tycja do p. namiestnika Zaleskiego o ulgi w ścią­
ganiu wszelkich zaległości podatkowych, tak dla 
gminy miejskiej, jakoteż dla mieszkańców Stryja 
przynajmniej na przeciąg sześć miesięcy. Z gene­
ralnej komendy zaasygnowano na razie 50 na­
miotów.

Przybyły wczoraj bataljon wojska ze Lwowa 
1 40 pionierów, pracują wraz z rekwirowanymi 
przez Starostwo robotnikami z ocalonych przed­
mieść i okolicznych włości około gaszenia zawsze 
jeszcze tlejących zgliszczy i demolowania pozosta­

łych resztek, groźącycn zawaleniem. Celem spręży­
stego i szybkiego działania, podzielono pogorzeli­
sko na dziesięć okręgów, a w każdym okręgu jest 
jeden tecnniz, który kieruje robotami. Kierownic­
twa tego podjęli się z największą gotowością pp. 
Kuhn, Rzewuski, MtJeoKi, Pi „ybyłowski, Rainer, 
Wolski, Mańkowski, Piszczek, Bronikowski i Za­
jączkowski.

Liczne datki w pieniądzach, żywności i odzieży, 
ciągle nadchodzą. Dotąd nadeszły następujące dary 
pieniężne : Dar cesarki 5.000 z łr ., od Wydziału
krąjowego 1.000 złr., od Towarzystwa Czerwonego 
Krzyża w Wiedniu 1.000 z łr ., od Namiestnictwa, 
Rady powiatowej Samborskiej, Kasy Oszczędności 
Drohobyckiej i Kasy oszczędności lwowskiej po 
500 złr., od p. Alberta Knanera 200 złr., od br. 
Józefa Biarickiego 150 złr., od przedsiębiorstwa 
Carlo Ronchetti i Rady powiatowej żyaaczowskiej 
po 100 złr., od pp. Suchanka, inspektora budowy 
kolei Stryj-Beskid, i Henryka Camila po 50 złr., 
od p. br. Alberta B/unickiego 40 złr., od p. Ja- 
kóba Stroh ze Lwowa i p. Ferdynanda Wseteczki 
po 25 złr., od Komitetu z Mikołajowa z pierwszej 
BKładki 26 złr., od p. Jana Kuhna 20 złr., od p. 
Engenji Pomiankowskiej 10 złr. i p. Zygmunta 
Rzewuskiego 5 złr

Trndne zadanie Komitetu pomieszczenia tak 
znacznej ilości osób, pozostałych bez dachu, uła­
twiła loltj państwowa przez udzielanie kart do 
wolnego od opłaty wyjazdu w rozmaite strony, z 
czego znaczna ilość pogorzelców skorzystała, po­
rzucając na czas nieoznaczony miejsce dotychcza­
sowego pobytn. Dnia 18. bm. odjechało w kierunku 
ku Stanisławowa 683 osób, ku Lwowa 390 osób, 
a kn Chyrowu 287, a dnia 19. b. m. w kiernnkn 
kn Chyrowu 287, kn Stanisławowu 184 osób, a 
ku Lwown 123 osób. Daty te czerpaliśmy na 
dworcu kolejowym w Stryju. Dzisiaj nadeszło 
2.300 bocheuków chleba ze Stanisławowa, a 400 
od br Popera z Wełdzii^a. Pomiędzy pierwszemi 
miastami, spieszącemi z pomocą w żywnościach, 
odaintuzyło się sąsiednie miasto Drohobycz. W nie­
dziel, rano przysłanv kilkaset bochenków chleba, 
a po połndnin przybył wraz wagonem, naładowa­
nym Chlebem, kartoflami, mąką 1 ryżem, poseł 
Ocnrymowicz wraz z burmistrzem Błażowsium, aby 
osobiście przekonać ;ię o naszych najpilniejszych 
potrzebach, przyrzekając dalsze datki, tak w go­
tówce, jakoteż w żywnościach. P. Juljnsz Tchórz- 
nicki z Armnlowiec przysłał dzisiaj 10 korcy 
pszenicy i 10 korcy żyta, a młyn parowy Lndw. 
hr. Wodzickiego w Rzeszowie 4 wory mąki.

Dzisiaj przedstawia się pogorzelisko, z po­
woda znacznego wyludnienia chwilowego i święta 
żydowskiego, jako wielkie cmentarzysko, na któ- 
rem pionierzy wraz z robotnikami uwijają się 
jak grabarze. Ludność z przerażenia pierwszego 
jeszcze nie ochłonęła i obawiamy się, by nie po­
padła w zupełną apatję. Jedynie Komitet ratun­
kowy będący w ciągłym mchu, dodaje im otuchy 
i pobudza do czynności.

Trapów skonstatowano dotąd siedmnaście, a 
pewną jest rzeczą, że znaczna ich ilość spoczywa 
jeszcze pod gruzami. Ze względu na to, zimne 
powietrze, jakkolwiek dokac»liwe, jest w tej chwili 
dobrodziejstwem, gdyż w kilkn miejscach zaczyna 
się wydobywać z pod rumowiska woń zgnilizny 
ciał ludzkich.

Bardzo wifle osób doznało silnego poparzenia, 
między innymi oficjał pocztowy pan Kawecki, 
Który ma ponarzone ręce i twarz

Odznaczyli się także przy uratowaniu kas 
Urzędu podatkowego, poborca podatkowy p. Dłu­
gosz i cały personal tego Urzędu. Wreszcie za­
sługuje na uznanie p. Gustaw Kallans, urzędnik 
komisji wyknpna grantów przestrzeni Stanisławów- 
Husiatyn, który wyratował z narażeniem życia 
wszystkie plany, kontrakty i całą niemal registra- 
turę tejże komisji.

* **
Nasz specjalny sprawozdawca, który powrócił 

iz iś  w nocy, przedkłada nam następujące sprawo­
zdanie :

W Stryju obowiają się powszechnie nowego 
pożaru. Na b a rd z o  wielu punktach ugień nie zo­
stał dotąd stłumianym , ale jedynie zasypany ru­
mowiskiem. Wczoraj pu południu pokazał się po­
nownie większy ugwń w hotelu „pod trzema koro­
nami*, przy ulicy Gołnchowskiego, w budynku są­
dowym, w kamienicy położonej obok Sądu , w ko­
ściele farnym, z którego musiano część dachn zer­
wać, okazało się bowiem, iż całe wiązanie z drze­
wa było w ogniu. Następnie pokazał się ugień w 
księgarni naprzeciw kościoła farnego, w księgarni 
Grossa v  Rjnku, na rogn ulicy kościelnej i w wielu 
innych domach. Wieczór o godzinie 9. zapalił się 
sufit na probostwie, żołnierze musieli wybijać okna 
aby dostać się do wnętrza, albowiem mieszkanie 
było zamknięte. Okazało się, iż od iskier wpada­
jących do pokoju, zaczęły jnż tleć meble. 
W drugim pokoju spało dwóch dziadów nic o po­
żarze nie wiedzących.

Ogień stłumiono natychmiast.
Również w browarze obok kolei, paliło się 

umieszczone na I. piętrze zboże i kartofle, a na 
dole w jednej izbie znalazło schronienie kilka osób 
nie przeczuwających wcale niebezpieczeństwa jakie 
im groziło, gdyby się sufit zawalił. W fot zrzucili 
żołnierze na pole zboże i kartofle, a ogień ugasili.
0  godzinie 11. wieczór w chwili odejścia pociąga 
osobowego do Lwowa, wybuchł z całą siłą pożar 
w tej części miasta, gdzie »tał Magistrat. Miljony 
iskier roznosił wicher na wszystkie strony. Nie 
wiadomo nam, co się spaliło, gdyż ogień obserwo­
waliśmy jedynie z okien wagonu. Dłuższy czas je ­
dnak widać było łunę w tej stronie. W ogóle cała 
akcja ratunkowa pozostawia wiele do życzenia. 
Jedną sikawkę przewożą z miejsca na miejsce i to 
nie końmi, ale ludźmi. Wody dostarczają przewa­
żnie konewkami i to tuk powolnie, że pół godziny 
potrzeba, zanim sikawka zostanie wodą napełniona. 
Jedynie żołnierze z całem zaparciem się rozkopują
1 zalewają tlejące zgliszcze, zrywają dachy i ga­
szą zgliszcza, a mieszkańcy Stryja pogrążeni są 
dotąd w ciągłej apatji.

Chłopstwo okoliczne codziennie przybywa w 
wielkiej masie do miasta, ale nie dla ratunkn, ale 
dla kradzieży.

Wczoraj po połndnin wyłapano w dwóch miej­
scach w Rynkn chłopów z Dulib, którzy wyto­
czyli z piwnic beczki z winem i konewką pili. 
Innego chłopa wyłapano, jak wywoził na furze 
z miasta worki ze [zbożem i różne żelaziwo.

Wczoraj utworzyła się tam straż obywatelska 
złożona z inteligencji, która razem z patrolem woj­
skowym całą noc utrzymuje porządek. Do każdego 
patrolu wojskowego dodanym jest jeden obywatel 
dla dawania instrukcji i Informacji.

Składki na rzecz pogorzelców wpływają dosyć 
obneie.

Do wczoraj godz. 10. wieczór skonstatowano 
nrzędownie, iż 19 osób poniosło śmierć w płomie­
niach. Wiele dzieci znalazło schronienie na przed­
mieściach i teraz tam się odnajdują.

Naczelnik tamtejszej stacji kolejowej otrzy­
mał przeszło 250 telegramów od różnych knpców 
zamiejscowych, którzy żądają, aby towarów jnż na- 
deszłych, lnb naaejśó mających, niedoręczano adresa­
tom, ale zwracano napowrót nadawcom. Wszelki 
handel ustał. Przedwczoraj wieczorem trzema po­
ciągami wyjechało ze Stryja przeszło 2.500 osób 
przeważnie izraelitów. ** *

Celem przyjścia z materjalną pomocą dotknię­
tym klęską pożaru funkcjonarjuszom Sądn w Stryju 
1 skonstatowania na miejsen skutków z pożaru 
Sądn wynikłych, JE. prezydent wyższego Sądu 
kraj. br. Sehenk wysłał w tym celu do Stryja 
osobnego delegata. ** *

Wczoraj odbyła się n namiestnika p. Zale­
skiego konferencja, w której brali udział pp. Dą­
browski, Pietruski i dr. Zgórski. Uchwalono za­
wiązanie komitetu krajowego, celem niesienia 
wszechstronniejszej pomocy pogorzelcom Stryja 
W stład „komitetu krajowego" wejdzie dwadzie­
ścia kilka osób, a piei wsze posiedzenie odbędzie 
jutro o godzinie 6. wieczorem.

_ _ _ _ _  _  _  _ _ _ _ _ _

K R O N I K A .
Lwów dnia 21. kwietnia.

Wiadomości osobiste. P. Michał S a w i c k i ,  
redaktor Dziennika Dolskiego, wyjechał onegdaj 
do Wiednia, »kąd powróci po świętach.

Nekrologja. We Lwowie zmarł dnia 19. bin. 
Józef C z e r w i ń s k i ,  urzędnik kolei Lwowsko- 
Czeraiowieckiej.

Kalendarz. C z w a r t e k  (22.): Wieczei za Pań­
ska — Strzeźymira. Wschód słońca o godz. 5. 
min. 8, zachód o godz. 6. min. 51.

Dla ofiar pożaru miasta Stryj'a złożono w na­
szej Administracji następujące datki: Pan J. D. 
40 cnt., Adolf Silb„rstein optyk 5 złr., Próchnicki 
2 złr., S. L. 1 złr., Janiszewski 1 złr., 
ck. straż skarbowa w Tarnowie 3 złr. 20 cent., 
Zadwórze (stacja drogi żelaznej Karola Ludwika) 
13 złr 42 cnt., urzędnicy i służba stacji kolejo­
wej w Rzeszowie 12 złr. 40 cnt., Tovr. objazdowe 
w restauracji w Rzeszowie 1 złr. 86 cnt., p. Ten. 
50 cnt., p. J. Z. 10 złr., p. G. R. 5 złr., p. Ja­
dwiga St. 1 złr. 50 cent., p- Onufry P. 10 złr., 
p. Mieczysław Sachorowski, sekretarz teatrn hr. 
Skarbka 3 z łr ., panowie Hanser i Bieniedzki, 
właściciele cukierni (przy ulicy Karola Lndwika) 
5 złr.

Ludwik Symforjan Dnnin Wąsowicz, kontro- 
lor centralnej kasy fundacji Stanisł. hr. Skarbka 
2 złr.

Na powyższy cel złożyła Drukarnia „Dziennika 
Polskiego" następujące datki: p. Jan Mittig za­
rządca drukarni 2 złr., WaDer l  złr., Eazimierz 
Trompetenr 50 cent., Majewski 50 cent., Antoni 
Trompeteur 40 cnt., Bober 80 cnt., Drewniewskl 
25 cnt., Grzyszecki 20 cnt., ZubalewiCz 40 cent., 
Łoziński 40 cnt., Hempel 10 cnt., Hubert 10 cnt., 
Anczarski 10 cnt., Hopfen 20 cnt., Wład. Dolny 
30 cn t., A . Daniel 30 cnt., F. Wiedeń 30 cnt., 
A. Olbrich 30 cnt., T. Koźmiński 30 cnt., L. Ha- 
muda 30 cnt. — razem 8 złr. 75 cnt.

Razem z poprzedniemi 240 złr. 37 cnt. które 
przesłano na ręce p. starosty Manastyrskiego, jako 
prezesa komitetn miejscowego.

Na rzecz wygnańców polskich z Prus zło­
żył A. S. 1 złr.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
dla pogorzelców gminy Czukiew, w powiecie Sam­
borskim, zapomogi w kw. 400 złr.

V. posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
jntro we czwartek 22. kwietnia o godzinie piątej 
wieczorem w sali ratuszowej. Na porządku dzien­
nym: Wniosek w sprawie udzielenia subwencji dla 
pogorzelców Stryja.

Aktor CZy artysta ? Kronika p. Lama, doty­
cząca teatrn, wywołała w Kurierze  odpowiedź ry- 
muwaną pt. „Artyści Lamowi". Tymczasem „arty­
ści* wyparli się naz ijutrz inicjatywy w tym 
względzie. Zapytaliśmy p. Lama co myśli o całej 
tej sprawie. Odpisał on te słowa :

Szanowna Redakcjo!
Kiedy śp. Hipolit Stnpnicki założył Gazetę 

Narodową, istnieli jeszcze „odpowiedzialni reda- 
ktorowie od Biedzenia w kozie* i pierwszym takim 
redaktorem Guzety był syn właściciela, Karol, i 
Jednocześnie statysta teatru lwowskiego i ekspe­
dytor Gazety. Raz skazano gę n_a kilka miesięcy 
więzienia, przeciw czemu wni sł rekurs do Naj­
wyższego Trybun&lu w Wiedniu, zawierający mię­
dzy innemi taki ustęp; Der hohe Gei ichtshof móge 
berucksichtigen, at*ss "nterthanigst Endesgcfer- 
tigter sei so vollkommen bildunyslus und be- 
schrdnkter Verstandeskraft, dass er nicht einmal 
die handgreifliffhsten Sachen zu vet stehen ver- 
mag, gescnwcige denn die Tragweite eines solchen 
politischen Leitartikils zu ermessen!

Zupełnie tak samo mógłt y się tłumaczyć autor 
wiersza, umieszczonego w KurjerKu; gniewać się 
więc na niego nie ma sposobu i zostawiam Sza­
nownej Redakcji carte blanche do jakiegokolwiek 
postępowania w tej sprawie. Nadmienię tylko, że 
autor nie uważał, iż wszystkie uwagi moje odno­
szą się nie do teatru lwowskiego, albo polskiego, 
ale do instytucji teatrn w ogóle i do zbytniego 
w niej rozmiłowania się ze strony całego społe­
czeństwa. W tym też dnchu zamierzam pisać i 
nadal, choć osobiście bardzo lubię niejednego z ko- 
jyfeuszów na zej sceny. Polecam się pamięci Sza 
nownej Redakcji.

Jan Lam.
Mianowania w armji. Podpułkownik pnłkn 

nłanów nr. 1 hr. Henryk Lamberg, mianowany ko­
mendantem pułku ułanów nr. 12, z zatrzymaniem 
na razie, dotychczasowego stopnia. Pułkownik 
Gwido Wachter, komendant pułku dragonów nr. 10, 
na podstawie superartitru, jako czasowo niezdatny 
do służby czynnej, otrzymał urlop jednoroczny; 
na jego miejsce zaś podpułkownik pnłku nłanów 
nr. 8 Józef Zaleski mianowany komendantem pnłku 
dragonów nr. 10, z zatrzymaniem, na razie, do­
tychczasowego Jtopnia. Pułkownik sztabu inżynierji 
August Le Pean, dyrektor inżynierji we Lwowie, 
na podstawie superarbitru, jako inwalid, przenie­
siony w stan spuczyuku, otrzymał przy tej SP°" 
sobności charaktei generał-majora ad homres, z
uwolnieniem od taksy.

plac zw. „Podwale*, za cerkwi i Wniebo­
wzięcia Najśw. Panny Marji, ma być zasadzony
drzewami.

Obywatelstwo austriackie. P. Jozafat Bogdan 
Tadeusz Andrzejowski, dotychczas poddany cesar­
stwa rosyjskiego, wykonał w dniu 17. kwietnia 
hr. w Prezydjnm krak. Magistratu przysięgę jako 
obywatel austrjacki, z przynależnością do gminy 
Krakom i.

Karjera. Czytamy w N . Prułumie: „Rodak 
nasz p. O. Iw. Dosyńczuk, przebywszy 3 miesiące

w areszcie śledczym w Brzeźanaoh i Tarnopolu i 
nwolniony wreszcie jaki nier/inny. doczekał się 
po swoim powrocie do Żytomierza wielkich 
(wełykich myłostej) od „preoświaszcz.* metropolity 
Kijowskiego 1 Halickiego Platona, który nadesłał 
dla rodziny poszkodowanego (postr«dawbzoho) kilka­
set rubli, z pismem „wieśma socznstwennym i 
łestnym,* w którem archijerej uznaje DosynczuLa 
męczennikiem za praw„jławną wh./?. JtTzytem ob­
jawił „najprzewielebniejszy* radosną dla rodziny 
Dosyńczuka wiadomość, źe carowa Rosji, przyjęła 
na swój koszt zaopatrzenie dwojga jego dzieci."

Dla podoficerów wysłużonych wakują: Posada 
drogomistrza na Bako winie i posada tłngi szkol­
nego przy szkole sztnk pięknych w Krakowie.

Wywóz dziewcząt do Ameryki. Na żądanie 
fryzjera p. Jakóba Flohra, mieszkającego w hotelu 
Krakowskim, konstatujemy, że teime nie brał ża­
dnego udziału w usiłowany u wywozie dziewcząt 
do Ameryki przez faktorkę Rosę Lichter z Żółkwi, 
o czem niedawno donosiliśmy. Służące ową umie­
ścił n Flohra szlagier jego, Józef Feld, a to do 
czasu, aż tu znajdzie służbę.

Wybór uzupełniający jednego członka Rady 
powiatowej w Jarosławia, z grapy gmin miejskich, 
rozpisany został na dzień 26. maja br.

Wykaz inspekcji Dy. akcji policji z 20 kwietnia. 
Skradziono damski płaszcz wart. 10 zł. i nafto­
waną kapę wart. 3 zł. — żguoiono złoty pierścio­
nek z br/l. wart. 60 zł., złotą braL_uetę wart. 
300 zł., małą lornetkę wart. 3 zł. i abszyd Ste­
fana Kowal cznka. — Znaleziono kartę zastawniczą 
1. 4666 i paszport Foiwla Gallata. — Zakwest. 
obróżę z psa, dywanik i poda Ażny kuferek z hrab • 
ską koroną i lit. H. F.

Babice nad Sanem, dotknięte zostały klęską 
pożaru d. 17. bm. Spłonęła szkoła, kościół lacińaU, 
plebanja wraz z budynkami gospodarskiemi, w ogóle 
budynków mieszkalnych spłonęło 19 i 20 zabudo­
wań gospodarskich. Szkoda w buaynkacii wraz z 
ruchomościami i zapasami wynosi około 30.000 sir. 
Szko Ił aa w małej tylko cząstce jest ubezpieczoną.

Ze Skawiny żalą się, źe wybrana jeszcze we 
wrześniu r. 1884 Rada miejska nie może dotych­
czas wejść w życie, ponieważ wnoszone proteata 
i idkmsa sprawę przewlekają, a rekurs jeszcze 
w lutym r. 1885 wniesiony, dotychczas nie jest 
załatwiony

Dyrekcja Teresianum zakazała swoim elewom, 
podczas wyścigów konnych, jawić się w mundurach 
przy totalizatorze.

Przerażająca zbrodnia morderstwa i święto­
kradztwa, dokonana na osobie biskupa w Madrycie, 
wyjaśnioną jnż jest we wszystkich Lzczegółua. 
Gdy monsignor Izqnierdo, bisknp madrycki, wcho­
dził do katedry San Isidore, padły trzy strzały 
jeden po drugim z rewolweru. Sprawcę zamachu 
zLmzymał Ind z rewolwerem konwulsyjnie ściśnię­
tym w ręku — z trnanoscią policja uchroniła go 
od doraźnego Sądn wzburzonej ludności, która 
mordercę i świętokradcę na miejsen śmiercią uka­
rać chciała. — Był to ksiądz Galeotto Cotilla, 
który kiedyś wskutek niemoralności ściągnął na 
siebie cenzury kościelne i rozporządzeniem biskupa 
odsunięty został od ołtarza i konfesjonału. Bi­
sknp po strzale padł ugodzony knlą w bok i wnie­
siono go do zakrys ji; lekarze nznaliranę za śmier­
telną. Bisknp oświadczył, że mordercy przebacza i 
nie chce, aby go ścigano. Nibbawem przyjął ostatnie 
sakramentu z rąk nnncjnsza. Przerażenie w mieaeie 
było olbrzymie. Biskup lząuierd» posiadał ogółuą 
miłość i cześć U . wielkiej pobożności i surowej 
cnoty, przestrzegał on niezmiernie karności pośród 
duchowieństwa i bywał bezwzględnym dla niegod­
nych i niemoralnych księży, zaprowadził wiele re­
form w tym dachn. Politycznie nzle_ał on do 
stronnictwa umiarkowanego, które zgodnie z inten­
cją stolicy św popiera obecną d/nastję — stąd 
niechęć wśród młodszego klern oddanego karliz- 
mowi. Królowa Krystyna ,na wiadomość o zama­
chu na biskup i, zalała się łzami. W kościele ka- 
tedralnym. pełnym ludu, podniósł się jeden okrzyk 
zgrozy i przeraź nia, gdy biskupa r-naego prze­
niesiono do zakrystji. Dla uspokojenia zgroma­
dzonych jeden z księż r Wotąpił na ambonę i miał 
do ludu przemowę, poczem katedrę jako sprofano- 
waną zamknięto. Ostatnie tolegrauiy donoszą, źe 
bisknp Iząuicrdo umarł.

Nadzwyczaj ciekawe odkrycie archeologiczne
zrobiono w tych dniach w Rzymie. Znaleziono bo­
wiem w oko’lcy Latlnm, w miejscu w którem stał 
niegdyś pałac Marka Anreljusza, starożytną ulicę, 
otoczoną z obydwócli stron kolumnami, ozdobione- 
mi napisami. Są to dedykacje, wyryte przez gwar­
dzistów cesarskich, eguites aingulares, na cześć 
imperatorów. Znajdują się między ni<mi epigra­
matu dziękczynne dla Trajana, Hadrjana i Anto­
nina. Wiadomo bowiem, źe przyboczni rycei ae ce­
zarów, wysłużywszy 25 lat i odebrawszy honorową 
gratyfikację w ilości 3000 srebrników, zwykli byli 
kończyć swoją karjerę wojskową epigramatem na 
cześć bugów i cesarza. Odnalezione obecnie w Rzy­
mie napisy pochodzą od gwardzistów różnych sto-t 
pni. Są między nimi trybunowie, oentnryonowie 
instruktorzy, a każdy z nich podpisał się swojem 
pełnem nazwiskiem i imieniem.

Wiadomości literackie i artystyczne*
Wiadomości 090biste. Pani K o c h a ń s k a  wy­

jechała wczoraj pospiesznym pociągieu do Drezna, 
żegnana na dworca przez liczne grono wielbicieli 
jej talentu, krewnych, przyjaciół i znajoaycL 
W gronie tern znajdowali się : wlce-marszałeL p. 
Oktaw Pietruski, dyrektorowie pp. Miknli, Marek, 
Jarecki, dalej dr. Tchorznicki, dr. Ziembioki itd .—- 
wiele pan. Z sali poczekalnej wyprowadził do wa- 
gona znakomitą artystkę p. Pietruski. Ns poże­
gnanie, które było bardzo serdeczne, ofiarowano 
odjeżdżającej wspaniałe bukiety. Artystka nie 
mogąc śpiewać na korzyść pogorzelców Stryja, 
ofiarowała wo*oraf na ich rzecz 200 złr. P. 
Mieczysław S a c h o r o w s k i ,  sekretarz teatru hr. 
Skarbka, zażądał uwolnienia od swych «i owiązkóW 
i otrzymał takowe. Spełniając nrząd zwój sumień* 
nie, a przedewszystkiem z niezwykłym taktem, 
zaskarbił sobie szczerą życzliwość n wszystkich, 
rtórzy kiedykolwiek mieli z nim, jaku sekretarzem 
teatrn, bliższą styczność. Urząd sekretama, na 
pozór mało znaczny jest w naszyeh stosunkach 
wcale ważnym, to też wiadomość o usunięcia się 
powszechnie łubianego p. S . , wywołała niemiłe 
wrażenie n tych, którzy stoją w pewnej styczności 
z kancelarją naszego teatrn.

(S. P.) Z teatru. Wczorajsze przedstawienie 
na dochód pogorzelców w Stryju rozjoczęła ko­
medyjka Bilińskiego „Mąż od biedy,* w której 
państwo Kwiecińscy jako małżonkowie Szymelscy, 
znaleźli sposobność do rozwinięcia gry prawdziwi* 
artystycznej, wycieniowanej w najdrobniejszycu 
szczegółach; wyborną parę DawnowsKld tworzyli 
pani German i p. Zboiński. Panna Wizłobodzka
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(Kasia,; i p. V\ sławski (Mieczysław) uzupełniali 
bardzo doliis* ^alość Poczem nastąpiły proiuKCje 
Wokalne: pani Easprowiczjwej, panny Praun, ui- 
dziet pp. Floijańskiego i Bandrowskiego. Pannę 
Praun wywołano po odśpiewaniu arji z aatu II. 
„Wesołej wojny.“ Zakończył przedstawienie „Złoty 
cielec* 3t. Dobrzańskiego, wykonany koncertowo 
przji pp. Frenkla, Lubicza, W atawskiego i Zboiń- 
skiego — pani Żelazowskiej nie dopisywała pa­
mięć. Widzów było bardzo niewielu, dochód więc 
dla yogorlzeców nie będzie wcaie znaczny. Wczo­
rajsze przedstawienie było ostaoniem przed świę­
tami.

Koncert Rajmunda Baczyńskiego odbył się 
dnia 11. bm w sali kasynowej w Jarosławiu na 
budswę kasyna

Baczyński naieży dzisiaj do najwybitniejszych 
muzyków polskich. Bcgaty w głębokie a poważne 
poi_ysły, WjSu»wa on z auscy swojej tony tak 
gorące, że odrazu cLwytają za serce, wprowadza­
jąc słuchacza na wyżyny poważnego nastroju. Nie 
ma rię tu do czynienia z muzykiem schlebiającym 
uszom ołuchaeza, ale przemawia on do serca i po­
rusza je do głębi szlachetnością swego uczucia 
To też zaraz po p;erwsz ,-m ustępie rozchwiały się 
Wątpliwości nasze, kt re mieliśmy, chętnie to wy­
znajemy, co do lozgłosu kompozytora „Marji“, a 
bogaty ł różnorodny program dał nam najlepszą 
sposobność zapoznania się z szlachetną twórczością 
i znakomitym talentem młodego poety-muzyka.

Już piei wszy numer „Wiosna-, k o n c e r t u j ą  
uweitura na wielką orkiestrę, upewniła naŝ  co 
kierunku, któremu kompozytor h o łd u je .w  , 
widoczny wpływ nowszej szkoły. Na z włada
i doborowych snać V z o r a c h  wykszt-ł^ y.
i . T r ,  biegi.
mysły harmoniczne i exeKt» _ *
wi® na słuchaczu wrażanie skórczo ZY a>
choć niebardzo p r z y s t ę p n e g o  o g ó ło w i .  Wiedza j e g o

kuntrapunktyczn . wielki za8^ ay,t , ^ Zynt°s* 1ttasze- 
mu Żeleńskiemu, k«ry m  ^żdym kroku jak
świecznik przodem ma ‘, . .

Że kompozytor umie w danym razie i szerszy
ogół z a d o w o l ić  po oczy#*4. skończoną i o k rą g ło -  

melodią dowloJły n«in tego ostatnie dwa nnrne- 
ra o r z i e s t r a l n e f :  mnzyka z baletu opery „Biała
knienlni* i Marsz uroczysty (zanadto może pompa­
tyczny), który tak pod względem formy jak i in­
tuicji jbsl wyborny. Żałujemy że nie było lepsze­
go fortepianu» bo nietylko utwór, ale także Wcale 
poprawna gra sympatycznej interpretatorki panny 
G. wieleby na tem zyskały. Zresztą całość wy' 
padła, mimo kilku drobniejszych usterek niezawsze 
czystej intonacji oboju, dość częstego nie^gadzania 
sit oboiki z altówką, dosyć gładko, choć miejsca­
mi niejasno.

Jośii część wokalną koncertu pozostawiliśmy 
n& koniec, to tylko dlatego, żeśmy odkryli w kom­
pozytorze pieśniarza, Któremn radzimy jak najwię­
cej tę gałęź mazyki uprawiać

Żałujemy iż dla brakn miejsca musimy sobie 
odmówić obszerniejszego pomówienia o pięknym 
talencie młodego kompozytora, ale mamy nadzieję, 
że się lychło ppotkamy na innem miejscu.

Co nas bardzo mile uderzyło, to szczolrie za- 
peluiona sala, która nie ungla pomieścić tłumnie 
zebranej publiczuoścl, tak żj wielka częśc tejże 
Uyla zmuszoną przysłuchiwać się z przylugłycn sal.

Joanna d’Arc. ostatni obraz, nad którego wy­
kończeniem pracuje mistrz Matejko, wystawioną 
zostanie najprzód w Wiedniu, następnie w Paryżu.

NflWe pismo fachowe. P. Leopold Epstein, 
ul. Grodzka nr. 59 w Krakowie, zastępca firmy 
Sann i Spł., oraz firmy braci Israei, fabrykantów 
walców 1 wszelkich maszyn, zastusuwywanych w 
ułynarstwie, i smierza wydawać miesięcznik, po­
świecony wyłącznie temu przemysłowi. W fachuwsm 
tem piśmie będzie głównie uwzględniona strona 
taonniczna młynarstwa. Obznajmienie młynarzy z 
najnowszemi i najlepszemi przyrządami, z naj- 
praktyczniejszem urządzeniem młynów, będzie ce­
lem tego pisma. Następnie będą podawane ceny 
zboża i mąki tak miejscowe, jak i zamiejscowe, 
ja] również wszelkie kunjunktury zagraniczne.

Portret Jagiełły. Ks. Apolinary Knothe do­
nosi Przegiąć,owi katolickiemu o odkrytym przez 
siebie wielkim, półczwarta łokcia wysokim portre­
cie jednego z królów w przedsionku katedry san­
domierskiej. Portret teu malowany na di zewie, na 
jednolitej grubej desce lipowej, na pokładzie gi­
psowym, według domysłów La. Knothego, iest por­
tretom zwycięzcy z pod Grunwaldu. "Wizerunek 
wistat w przedsionka katedry w kąniu, od strony 
północnej, przy zbiegu dwóch ścian, zasłoniony 
wysoką statuą Matki Boskiej i dlatego niczyjej 
prawie nie zwracał dotychczas uwagi. Do wniosku, 
że to portret Jagiełły, doszedł ks. Knothe z wia­
domości , iż Jagiełło był jednym z największych 
dobrodziejów świątyni  ̂ i z porównania portretu z 
opisem postaci króla i jego rysów, jaki znajdu­

jemy n Długosza. O starożytności dzieła można 
wnosić tyiko z jego cech zewnętrznych, żadnego 
bowiem napisu ani daty ksiądz Knothe wcale nie 
znalazł.

Na węgierski język pierwsza dopieio powieść 
Kraszewskiugo<została przełożoną. Jest nią: „Jak 
się p. Paweł ożenił*. Przekładu dokonała kobieta, 
p. Klara Lóvey. Tytuł brzmi po węgiersku : Hoyyan  
hasasodotott meg Pal ur.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
R y b o ł o s t w o  nasze rozpoczyna, chwała Bogu, p ra­

widłowo sio rozwijać. P- G o s t k o w s k i  był ponownie 
proszonym o nadesłanie sandaczy różnego wieku dla za­
rybienia dorzecza Renu, skutkiem czego cały wagon san­
daczy został przez p- Gostkowskiego wysłanym z Oświę­
cimia.
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4 0 - 5 3 - -  
35-—45-— 
35"—50-—

m- io- 1 ■ 1
40-—52 — —.----- •—
38'—4 6 —j35 —45‘—

40-—48-— 
38 —50 —

W szystk o  za 100 k ilo netto bez w oika.
Chmiel za 56 kilo loco Lwów, złr. 5 — do i 0—  bez 

odbiorcy.
Okowita za 10.000 liter pret. loco Lwów złr. 24- do 

24-50.
U sp osob ien ie  spokojne.

P rzeg lą d  polityczny.
Lwów 21. kwietnia.

Wydział krajowy uchwalił na wczorajaZBj 
sesji udzielić na budowę dróg następujące bez­
zwrotne zasiłk i:

a) Wydziałowi powiatowemu w Ł a ń c u c i e  
na dalszą budowę drogi powiatowej z Łańcuta 
do Leżajska, kwotę 800 zł.

b) Wydziałowi powiatowemu w N o w y m  
b ą c z u  na rekonstrukcję drogi gminnej z Za­
wady do Kamionki w obrębie gminy Zawady i 
Nowojówki kwotę 200 zł.

Ó agitacjach między luaem, prszą do R efo r­
m y  z Łańcuta: Otrzymawszy nr. 89. N . Reformy 
z dnia 18. bm. czytałem głośno korespondencję 
z Gorlic i tłumaczyłem obe.nyin, jak niedorze­
czne są te wszystkie wieści, obecnie tendencyj­
nie między lud rozsiewane. Wówcaas jeden z 
obecnych, gospodarz z Głuchowa wystąpił, mó­
wiąc, że coś jednak w tem być musi, skoro 
wszędzie o tem opowiadaja.

—  Wczoraj — mówił — przyszła do cha- 
łnpy moja żona i dziewka i zaczęły sobie opo­
wiadać, że przyszedł z Wiednia list od niejakie­
go Owsiaka, przestrzegający, aby nikt nie odwa­
żył się iść do kościoła w wielką sobotę na rezu­
rekcję, ani też w niedzielę wielkanocną na na­
bożeństwo, bo będzie oblężenie i powstańcy wy­
mordują chłopów.

Żadnych bliższych szczegółów o tym mnie­
manym liście nie umiał ów włościanin podać. 
Oczywiście więc agitacja ta bezsumienna i bez- 
rozumna nie ustaje, lecz szerzy się coraz 
bardziej!

N em  fr. Presse zbija twierdzenie pism ro­
syjskich , jakoby ustawa o pospoliteru ruszeniu 
była groźbą w obec Rosji. Austrja nigdy nie bę­
dzie prowadziła wojny zaczepnej. Zachowanie się 
dziennikarstwa rosyjskiego est tylko dowodem 
złego sumienia, a pr/,yp'sać je należy tylko pół- 
urzędowej, nie zaś urzędowej Rosji.

Rusyjski pełnomocnik wojskowy w A ten ach  
wyjechał do Liwadji, gilzie w wielka sobotę ma 
się odbyć narada pod przewodnictw, m cara nad 
kwestją grecką.

W roku zeszłym weszła jak wiadomo w ży­
cie uowa ustawa uniwersytecka, snującą swe 
przepisy z czwartego przykazania Bożego (czcij 
cara, żandarma, wszelkie naczalstwo ect.) lecz 
widać, iż nie zaszczepili w młodzieży pożądanej 
„błahonadiożuuśei,“ gdy pan minister oświaty 
ujrzał się zmuszonym wydać nowy przestrzega­
jący i nauczający cyrkularz (było już ich kilka 
przedtem,j który podajemy niżej, <.h„rby jako du- 
V,ód, że p«wne pogłoski o „złośliwym^ fe r ­
mencie,* z czasów ostatnich nie były bez pod­
stawy. W cyrkularni swym minister wzywa wła­
dze uniwersyteckie by poprostu wpuściły szpiclów 
w ściany uniwersytecki *; tego dotychczas nawet 
w Rosji nie bywało. Przedewszystkiem minister 
w cyrkularzu swym ośwadcza, że jakkolwiek

pierwsze półrocze po wprowadzeniu ucwej usta­
wy uniwersyteckiej dało zadawalniającfe rezultaty, 
i ze z tego powodu można się spoo ziewać po­
stępu w działalności Uniwercytetów, i jeśli tylko 
postępowi temu nie staną na przeszkodzie złe 
wpływy, to  j e d n a k  w o s t a t n i c h  c z a ­
s a c h  z n o w u  d a j ą  s i ę  o b s e r w o w a ć  
r o z m a i t e  p o k ą t n e  k n o w a n i a ,  usiłujące 
złowić w swe sieci mniej ostrożną młodzież aka­
demicką. Dla tego też minister czuje się obo­
wiązanym przypomnieć o znacznych pełnomoc­
nictwach, danych na mocy ustawy kuratorom i 
rektorom i proponuje podjęcie najusilniejszych 
starań w celu zabezpieczenia porządku i spokoju 
w Uniwersytetach, a to za pomocą bacznego śle­
dzenia wszelkich objawów agitacji i tych mło­
dych ludzi, którzy albo są podejrzani o udział w 
tej ostatniej, albo okazują skłonność do poddania 
się jej wpływom. W dalszym ciągu minister 
prosi o zdwojenie u w agi na prawiułowe uczęsz­
czanie na prelekcje oraz na najmniejsze nawet 
przejawy złego kierunku, okazujące się niekiedy 
nawet w bagatelach i p o l e c a  z a w i ą z y w a ­
n i e  o s o b i s t y c h  s t o s u n k ó w  z po l i c j ą ,  
ctóraby zgodnie działała wraz z władzą szkolną 
lub z przedstawicielami miejscowej władzy dla 
osiągnięcia zupełnej jedności w działaniach prze­
ciw wszelkim zabiegom, usiłującym uczącą się 
młodzież zwrócić z drogi obowiązku i honoru. 
Kuratorom w szczególności poleca minister częste 
odwidzanie Uniwersytetów i przekonywanie się 
o czynnościach specjalnych uniwersyteckich 
władz, taka bowiem jedynie działalność, powiada 
na zakończenie minister, jak również i wczesne 
wydalanie zarażonych zgubnym Kierunkiem stu­
dentów, zdołają oszczędzić Rządowi smutnej ko­
nieczności wymierzania surowych kar przeciw 
znacznej liczbie uczącej się młodzieży.

W St. P ittib isi. Wiedomo&liach czytamy co 
następuje: „Niebawem oczy całej Europy zwrócą 
się ku Liwadji, gdzie oczekiwanym jest zjazd 
osób urzędowych i dyplomatów stojących najbli­
żej sprawy Wschodniej. Postanowione już przy­
bycie poselstwa tureckiego prawdopodobnie z 
wielkim wezyrem na czele oraz z p. Nelidowym 
opuszczającym Stambuł we środę, nadają bez 
kwestji nadchodzącemu tygodniowi znaczenie na- 
aer poważne. Sci-n& działalności dyplomatycznej 
jak gdyby umyślnie zbliża się do sceny walki 
politycznej. Taż sama fala czarnomorska 
co uderza o brzegi Liwadji dopływa aż do Bos- 
foiu. Urzędowe organa ws/,yjtkich państw będą 
naruralnie prześcigały się w oświadczeniach, że 
przewidywany zjazd nie ma związku z polityką. 
Rzeczywistość wszakże nie pczwala na ten raz 
na żadne wątpliwości. Polityka, którą sama na­
sza dyploinaeja uznała za chwiejną, dobiega wi­
docznie końca. Podług wszelkiego prawdopodo­
bieństwa je ttśmy w przededniu decyzji i posta­
nowień zgodnych z interesem i godnością pań­
stwa rosyjskiego i mogących bez kwestji daleko 
lepiej zabezpieczyć pokój w Europie i na Wscho­
dzie, niż wymijające usuwanie się od działalności 
samoistnej oraz szukanie pokoju w tajemniczej 
grze obcych". Idzie tu w pierwszej linji o usu­
nięcie „buntowniczego* Batteuberga z tronu.

7. Paryża donoszą, że socjaliści i część ra­
dykałów zamierza postawić w miejsce R o c h e -  
f o r t a  kandydaturę Ernesta R o c h e ’a,  jednego 
ze skazanych niedawno dziennikarzy za rozruchy 
w Decazeville.

Rząd angielski miał otrzymać przez swe or­
gana wiadomość, że w Irlandj: należy się na
wypadek odrzucenia bnu reformy obawiać wybu­
chu rewolucji. Ze strony narodowców przebywa­
jących w Irlandji i w Stanach Zjednoczonych 
miano już uczynić wszelkie po temu przygoto­
wania.

Do Tagblattu donoszą z St.imbnłu. Eskadra 
angielska w zatoce Suda wzmocniouą została 
statkiem torpedowym, fregatą pane mą i sześcio­
ma łodziami torpedowemi. Trzeci angielski sta­
tek pancerny przybyć ma w najbliższych dniach.

(D  ) Wiedeń 21. kwietnia. Rada miejska ofia­
rowała dla pogorzelców miasta Stryja 3.0(0 zł.

(D.) W iedeń 21. kwietnia. Para cesarzewi- 
czowska przvbedzie tu dnia 27. bm.

(X.) Wiedeń 21. kwietnia. Dowiaduję się 
ze źródła wiarogodnego, że Ministerstwo spraw 
wewnętrznych uznało operaty techniczne galic. 
kraj. biura melioracyjnego dla uchwalonych przez 
Sejm siedmiu usfaw raeljoracyjnych za zupełnie 
odpowiednie, tak. że me zachodzi już żadna prze­
szkoda do przedłożenia tych ustaw do sankcji 
cesarskiej Sankcja ta jednak nastąpi dopiero w

maju, gdyż wniesienie przez Rząd preliminarza 
funduszu meljoracyjnego do Rady państw® spó 
śnione zostało ze względu na inne kraje koronne, 
które nie przedłożyły w terminie swych ustaw 
i operatów technicznych w przedmiocie projekto­
wanych robót melioracyjnych.

(Jak wiadomo uchwalił Sejm na ostatniej 
sesji następując" ustaw/ melioracyjne: o regula­
cjach rzek Kisieliny, Łęgu i Gniłej Lipy, które 
wykonane być mają jako przedsiębiorstwa kra­
jowe, tudzież o osuszeniu bagien Niziańskich i 
Rudnickich, oraz regulacjach Brnia starego, Wi­
słoka, mających óię przeprowaazić prz z przymu­
sowe spółki wodne. Przyp. Red.)

(D.) W i e d e ń  21. kwietnia. Wczoraj odbył się na 
korzyść tutejszych Towarzystw polskich koncert M i e r z ­
w i ń s k i e g o  ze współudziałem pianistek Idy Cr on i 
Olgi S e g e l  i wiolinistki F o r i c e l l i .  Koncert wypadł 
pod każdym względem świetnie. Śpiewaka witano huczne- 
mi oklaskami, każdy numer zmuszony byłj powtórzyć. 
Zwłaszcza arja z Halki, wywołała niesłychany entuzjazm.

Telegrany biura koresp.
Wiedeń 20. kwietnia. Sprawca kraazieży w 

Muzeum austi. został d2 iś wieczorem schwytany w 
osobm 19-letmcgo czeladnika ślusarskiego Aloj­
zego Mi i l l e r s  urodzonego w Budzie, a przyna­
leżnego do Tachau w Czechach. Miiller opuścił 
dopiero w niedzielę więzienie po odbyciu trzy­
letniej kary.

Wiedeń 20. kwietnia. Prezydent miasta Uhl, 
wezwał sekcję skarbową Rady miejskiej, aby 
przedstawiła wnioski co do wsparein nieszczęśli­
wych mieszkańców Stryj i przez gminę wie­
deńską.'

Buda-Peszt 20. kwietnia. Rada miejska wy­
słała tymczasem do Stryja na rzecz pogorzelców 
1()00 złr.

Kair 20. kwietnie Anglja przyjęła propozycję 
Rządu egipskiego wysłania delegata angielskiego 
do Wadyhalfa dla przeprowadzenia w imienia 
Kedywa rokowań z powstańcami.

Paryż 20. kwietnie. F r e y c i n e t  oświadczył 
w Izbie, że uważa inicjatywę ze strony Francji 
w sprawie sądu polubownego dla kwestji greckiej 
za rzecz niemożliwą. Sędzią polubownym jest 
koncert europejski, a ten i ber sądu istnieje, mo­
carstwa starają się bowiem uregulować sprawę 
między Grecją a Bnłgarją w diodze pokojowej, 
w czem Francja czynny bierze udział.

Londyn 20. kwietnia. Dzisiejsze dzienniki 
poranne donoszą, że H a r t i n g t o n  postawi 
wniosek o odrzucenie przedłożonego projektu 
irlandzkiego.

Londyn 20. kwietnia. Izba gmin uchwaliła 
wczoraj w rozprawie szczegółowej wniosek o 
droDnych gruntach włościańskich w Szkocji. Po 
załatwieniu tej sprawy odroczyła się do trzeciego 
maja.

Nowy Joru 20. kwietnia. Jutro odejdzie wy- 
tylka złota do Europy w wartości 450.000 do­
larów.

BHndJsi 20. kwietnia. Od wczoraj do dziś 
zachorowało sześć osób na cholerę, dwie osoby 
zmarły. Tukźe w pobliskich miejscowościach zda­
rzyło f ię k:lka wypadków cholery.

Wenecja 20. kwietnia. W ostatnich 24 go- 
dz nach zachorowały trzy osoby na cholerę, z któ­
rych dwie zmarły. W Ch.oggia i Covarzere za­
chorowały dwie osoby.

Paryż 20. kwietnia. Senat przyjął ustawę o 
pożyczce z uchyleń em przymusowej amortyzacji. 
Minister Skarbu przedłożył Izbie deputowanych 
zmienianą w ten sposób ustawę.

Izba przyjęła kredyt na urządzenie zakła­
du budowy torpedów w Toulon i uchwaliła 
przyjść do rozpraw szczegółowych nad projektem 
ustawy.

Wiadomości giełdowe.
JLaJÓU) dnia 20. kwietnia. (Z Izby handlowej). I. akcje 

ca sztukę: Kolei gai. Karola Ladwika a 200 rf.*!07'25 do 
210 50, Kolei Lw.>w.-Czei n.-Taasy 2S1 — do 234 50, Banku 
b pot. galic. 285 — lo 200- - ,  Baaku kred. gal. 217-— do 
222‘—. II. Listy zastawu * na 100 złr. wal^austr. Towarz. 
kredyt, gal. ciem. 
gal. zien.. 4'7„
100 75 do 10 ■
Banku ki *j jwega !*/»*/• 7- »• 05 50 do 96-50, Banku 
hip. gal. 6"/t  102-50 lo 103 50, Banku hip. gal. 5*/„ 99 15 
do luO 15, Banku hipot. gal. z 5°/« prem. 101*30 do io2'30, 
III. Listy dłużne za IO0 złr. Galie. zakł. kred. włość.
(diwniej 6' / J  31’/, W. a. w l ik w id  do 54 —, Gal. zakł.
kred. włość, (dawniej 5%) '4’K‘ta W. a. w likwid —•— ao 
51*—, Ogoln. rola. kredyt. z*kt. dla Gai. 1 Buk. 6 \  los 
w 1. 15 — ao —•—, I V. Obligi za 10C /U Indonuiiza- 
eyjne galic. 5°/n 104 25 do 105 26, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włose. (dawniej «“/„) 3“/„ w. „ w likwid. 
—■— do —" —, 3“/o Obligi komun. Banka nrajowego 
I. emisji 99 25 do 100-25, Pożyi tki krajów, z rek i 1873 
6°/;, 102-71 no 104-—, Pożyczki krajowej z roku 1883 
94-50 do 95 50, Lusy mian ta Krakowa 17’— lo  19*—, 
Losy minuta Stanisławowa 25-— do -27'—. V. MoDeiy

Duka holenderski o Sc do 5*93, Dukat cesarski 5*C5 do 
5 95, Napoleondor 9*98 do 10’uć, Pół-impeijał r -yiski iJ '27  
do 10-37, Bubel rosyjski srebrny 154 do t ił łę  X™ l 
syjski papierowy 122 do 124, 106 matek numiec
kieh 61-50 do <2 30, Sntbro 11 10Q r i r .    do —r' —, *.
Kupony w srebrze za 106 złr, —■’— do —ć—t Płe»wsza 
seyfer wizysłkioh pozyeyj znaciys jftrfaeąy* dmga „tądujs “

WiedeH  dnia 20. kwietnia godj a 10 min. 35 A iu t  ■
kredytowe 287 40, jxuglu-AusiT. t08 i5 , Akcje bakku Union ł 
73‘75, Kolej Karola Ludwika 208 25, Półudr 1C8-25,

84 —*—, Napoleondor 10 04, Bubel papierowy 1-24 
Cpcsobienie: ciche.

H iede fi duia 20. kwietnia g«d*. l  min. 45. AŁ je alp. 
tow. guru 25 75, Węg. akcje kredyt. 290 —, fikcje miglo- 
•usiir. 115 —, Akcje banku UnioL 72 30, Akcje K i a  
Ludwika 207 60. Akcje kolei północnej 238-—. fi kije kol. 
południowej 106 25, Akcje kolei AlfoldzL-ej 190-25, Akpje 
Btaatsbabn 240*—. Akcje kolei Lwowsko-C-erniowieclioj 
231-50, Akcje kolei węgier północno-weehodrie 1.77-50, 
Wiedeńskie losy 123—, Akeje kolei RuuUfu Ąagj*
kolei Albrechta — —, Węg-ersk.. oblig-ge państw, 
w złocie 33 75, G alie/jsnc sblig. in-u j r  104-55, Lusy 
reguła J i  Cisy 124-40, Losy Landerbanku *21-75, WęgiersI-a 
renta 102-57, Akcie 1 _nku związkowego 108'—, Akcie banku
obrotowego — . .akcje kolei w ęaenio-galioyjskitoj ,
Ajioje kolei państwowej — Babel j  papierów, 1*24, 
Wegierslie lujy 118-—, Marek niemiecki — '—. Usposo­
bienie: mdłe.

H w o e ć  ania 21. kwietnia godz. 6. min. 57. Jednolity 
dług państwa w banknotach 84-45, w srebra* 8185, •
w słocie 114 20, 5*/o castr renta marcowa 100 25, ■ i  c 
ba. ka wiedeńst.jgo 878—, kredytowego 28ó'70, Jiomiyn 
126 70, Srebro —-—, Napoleondor i 0"04, Dukat ces. 
men. 5*94, 100 m aret oiemhekiefc 61-80.

B e r U n  dnia 20. kwietnia godi. 4.[ min. 35. Rosyjski 
banknoty 199 95, Akcje kredytowe 465 50, Lombardy 
1 /4-50, GaluyjsŁic 84-10, Kolei rumuński ej 6125, A”sŁ ó  
ekie banknoty 161?75. t o  zamknięciu giełdy: kredyti ®,  
—•—, Lomhsrdy —•—.

P a r y i  3•/„ Be ita 80-.S2
T e le g r a m y  nbw oroe  dnia 20. lrwietiria. — W i< ■

d e ń :  Pszenica —j-—, do — •—, złr., ż y to  do —•—
złr., jęcz sum / do —•— złr., kukurudza do
—•— złr., owies —■— na —•—, okowita pi 10.000 liter 
procent 2337 du 23*62 złr. B u d a p e s z t :  Pszenica 100 
kilogramów (kwiecień-maj) 8*59 dc 8*61 złr_ rzepak 
(na. gn«sLm ; *-•— złr. B e r l i n :  Pszemea iółta 
kwiei ień-maj) lp4.— m., śytc —*— m., spirytus,
oc: 34-&0 m., olej rzepakowy —•— m. P a . - y i :  mąka 
95 klgr. 47--50 fr., olej rzepakowy —•—, Bpirytur —•— fr.

N a f ta ,  W i e d e ń :  dnia 21. kwietnia.: 13"75 dc l t -— . 
B r e m a :  6'50 de 6 50. H a m b u r g ;  6'60 n a : kwiecień 
6 40 na sierpień-gruaz. 6 93. A n t w e r  p j a : na kwiecień 
16-50. N o w y - l o r k :  7-37. F i l a d e l l j a :  7-25.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o n n
dnia 21. kwietnia 1886 r.

HOTEL FRANOnSKT. H. hr. Miączyńskt, 1 Bosrji. 
A, Knauer, ze Stryja. C. Sczański, z Kui-nelow!c." T. Ja -  
runtowski, z Twierdzy. A. Noel, z Komarna, W. Kali­
nowski, z Rzeszuwa. A. Hoch, z Wiednia. S. Koritscho- 
ner, z Wiednia.

HOTEL ZORŻA. A. hr. D:iednszyoki,, z Grudka. 
S. hr. Eadeni, z Bianic. J . Trzecieski, z; Miejsca. J. Ho- 
sfnstoek, z Susrczyna. O Behnel, z Firlejówki. A. Reh- 
feld, z Berliua.

iisij zustawne na iuu złr. w.u. austr. Towarz. 
ziei.s |°/0 100 75 do 10175, Towarz. kredyt. 

92 50 dc 95-50, Tow. kred. gal ziem. 5°/,. 
175, T.iw. kred. gal. ziem 4% 92 50 do 93-60,

• 00000000*00 o o * > o o o «
O Jako pewną i korzystną lokację kapif ału polecamy, O
n  k  p o w o d u  00. c n y  c i i  n i e k l c h  k n i r A w  ft

Q 5°/0 List) Zastawne premiow. Banku Hipotecz-rego 0
Q lw u ją c e  s ię  p o  1 1 0  z l r . ,  0
0  ja k u  też 1520 1 a

0 5°/0 Listy Zastawne nieprem. Banku Hipotecznego a
0 lo su ją c e  s ię  p o  1 0 0  z ł r .  X
A  Kupujemy i sprzedajemy tLkowe pod możliwie - 
V  najkorzystniejszemi warunkami.

SOKAL f ŁP.IEB
DOM BANKOWY i KANToR WYMIANY. A

OOO X> OOOLUO DOOOOOO
Apteka RUCKERA we Lwowie

roleca 4
Koniak kuracyjny prawdziwy francuski oraz mala­
ga w różDyeh gatunkach po cenie 2 z łr . <io 3 złr. 50 ot.

i

3 °  » L O S  Y
austr. Tow. kred. ziemskiego.

G łó w n a  w y g ra n a  z ł .  SO.OuO.
najbliższe ciągiiienie 15.. kwietnia, sprzedaje za go- |  
tówkę pn km sie dziennym, l»L >e w m płalarb 7 

m ie s i ę c z n y  < ł̂i p o  z ł .  5  |)

AUGUST SCKELLENBERG
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 

w e L w ow ie. 1

Czysto zbuteikow ane

I I IW v. ę ^ ie rsk ie , 
austrjack ie , francusk ie  uP.

» mianowicie :
(innzinge-r po ct 6Q ^ zka
Gumpoldskirchner „ n 70
Yoslauer po zł J i n 9u
Zie.eniaki po et. 60 80. i i  1 i 1.20
Maślacz po zł- U4°, 1.60, i 1.80 
Reńskie po zł. 1.60, 2, i 2.6U.
Kuster i M u sk a t damskie po ct. 80 i zł I. 
Miodi sycone po zł. 1 i 1 20.
Rnznoroune LIKWORY 

1485 3—5 poleca handel

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

Nainowsze k ra w a tu  i  rękaw iczki
nadeszły 1615 5—6 

do M A G A Z Y N U

A LA V1LLE D E  PARIS
2, P lac H a lic k i l. 2.

Gabryel Stark.

Nowy hotel.
X3I O  T  E  L

pod

„Białym Jeleniem,"
który dotąd istniał przy ulicy Rejtana 
1. 10, przeniesiony teraz został na

ulicę Kazimierzowską i. 29.
Z przepychem f a z o n e  pokoje irontowe 
są po cenach Jak najniższych.

Dobrą i spieszną usługę zapewni:, 
się, upraszamy przeto o jak naj­
liczniejsze odwirdz*n • io26 t—12

AŁ. SOŁECKI
LW ÓW  W AŁOW A 11

p o l e c a
S U  I 1S T  A :

1 kilo
zł. i . 28
„ 1.32
V 2 .
„ - .7 6  
„ - . 7 6  
„ — .60 

2.—
e . ~  
- .9 6

M igoały Bari
„ Molfetta . . ,
„ w łupkach . ,

Rodzynki sułtańskie nowe , 
n Elleme duże ,

czarne (koryntki) ,
" M alaga na gałązk .

Daktyle marokkańskie deser.
„ A le k sa n d r .do ciast

Figi sułtańskie 
„ wiankowe 

Cykatę świeżą w dużych ka­
wałkach 

Aranciniipomaranczki smaż.)
Orzech tureckie okrągłe 

„ „ łuszczone
„ włoskie • • . .

Oliwę nicejską świeżą i ocet winny. 
Naturalue wina w ę g ie r s k ie  1 ou 

strjackie od 50 ct. buteua. 
Zlecenia z prowincji uskuteczniają 

sie odwrotnie. 1718 6-6
Przy zakupnie 15 butelek wina

z któregokolw iek gutunku, do­
daje się 1 butelkę bezpłatnie.

- .48

i .80 
J .60

-  48 
1.12

- . 4 0

K A W Ę
lepszą jak prawdziwe i nieprawdziwie

„SYRITfSZE*
pół kilo po 75 i 80 cnt.

poicca 1500 48—0

HANDEL KORZENNY

ST. WOJGIEGHOWSKIRM
r ó g  u l i c y  Chorążczyzny,

Prawdziwy z tą marką ochr. 
F rof. D r» Lifeber’a,

Nerwy wzmacn. EUxir

do trwałej, radykalnej i pewnej kuracji 
wszystkich zastarzały cii cierpień nc—- 
wowych. osobliwie powstałych z pło­
chliwej młodości. Trwałe wyleczenie 
z osłabienia, bladaczki, bojaźliwości, 
bolu głowy,migreny, bicia serca, cierpie­
nia żołądka, uciążliwości trawienia i tp.

Elixir wzmacniający nerwy, wyrobio­
ny z najszlachetniejszych roślin, wszyst­
kich 5 części świata, według najnow­
szych dos viadczeń med. umiejętności, 
przez pierwszorzędną znakomitość, da­
je najzupełniejszą gwarancje pewnego 
usunięcia powyżej wymienionych cier­
pień. Bliższe objaśnienia podaje vr- 
kularz, dołączony do każdej flaszki 
Półflaszki zł. 2, cała flaszka zł. 3 *t. 5o‘

Główny skład: M. Schulz Hannover, 
p f a i f  Składy utrzyrnuTą !
. i j l t '  Zygmunt Rucker we L v  o w ie  
ulica Krakowska -  apt. Y iktor Redyk 
w A rafc o w ie  — apt. Momar Lipót 
w Koszycach — apt. Em. Koranyi w 
^yiregyhaza — apt. Dr. Gg Racz 
w Miskolezu — apt. Dr. Rothsehneek 
w Debreczynie — apt. Józef v. Tórók 
w Budapeszcie. 1568 5—z5

Ł I P P M A N N A

A A R L S B A D Z K I E
P R O S Z K I  M U S U J Ą C EV

z  a p t e k i  Ł i p p r a a n n a  w  K a r l s b a d z i e .
Przyrządzoiii- zr wszystkich części składowych wód mineralnych karlsbadzkich, zawie­
rają wszystkie pierwiastki lecznicze ty chi. wód, dlategoteż zasługują w medyoynie na

najszczególniejszą uwagę.

Y a d e  m e c u in
dla cierpiących na żołądek.

Skutek pewny.
Przyspieszała trawieni*.

Użycie przyjemne.
PoJniecnjg aKntyt

N i e z r ó w n a n i  O r w J e fc  p r z e c z y s z c z a j ą c y ,
dii tła wyjątkowo prędko i pewnie.

Przyjemne,  tanie,  wygodne.
Z drow e! dlatego O rzeźw ia ją ce !
przed wszystkieini drastycznemi środkami przeczyszeząjąeemi, pigułkami i t. p,

zasługują na uwzględnienie, 
niecone przez lekarzy, jako środek dornuwy w zim.e, w cierpieniach żołądka, trze- 

wiów brzusznych, wątroby, nerek i pęcherza.

Jako wyśmienity i przez publiczność bardzo poszukiwany środek domowy,

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX«XXKK
Ces. k ró l. u p rz y w il.

GALICYJSKI AKCYJNY BANK HIPOTECZNY ? !
sp rzed aje  po kursie  dziennym  1528 35—0 ^

5°o Listy  Hipoteczne,
jaku toż

5°o Premiowane Listy H ipoteczne.
Z lsc riu a  z prow incji w ykonuje Się bez prow izji odw ro tną po:-zta.

z wielkiem powodzeniem używany w osłabionem trawieniu, braku apetytu osłabieniu 
żołądka, przeciw kurczom żołądka, mdłościom, zgadze, zafloguiieniu odb:im in » i. 
1 -wzdęciu ; tffizy zastarzałe hemoroidy, boi głuwy i migrenę -, wreszcie jaka. wyśmie­
nity środek przeczyszczający w upoiczywem zatwardzeniu. — Przeciw otałośmom

mezaw: dny środek.
Dostać można pudełko oryginalne z 12 parami po 2 złr., 1 pare po 20 ct. we 

wszystkich aptekach w kraju 1 zagranicy.
Z w r a c a m y  u w a g ę ,  że każdy pojedynczy proszek nosi znaczek protokoło­

wany i nazwę „LIPPMANN.“
Rozsyłka centralna ^  Łipmana apteki Karlsbadzkicj.
Za nadesłaniem 2 złr. 5 ct. nadsyła się franco 1 oryginalne pudełko. Muiej 

niż jedno pudełko nie posyła się.
Dostać można w 'G a l i c j i  : w Białej w aptece miejscowej, w Brodach u pp. 

apt. Redera, Witosławskiego w Drohobyczu u p. apt. Aiehmiillera, w Kołomyi u p. apt. 
Stengla, w Krakowie 1 pp, apt. Lorkowskiego, Siedleckiego, Sobierajskiego, Stu.keraiu 
Wiśni v ikiego i Krokii wicza, we Lwowie u p j . apt. Krzyżanowskiego, Beisa-a, Blumen- 
thala, Mikolasoha, Rnok^ra i Sklepińskiego, w Przemyciu u pp. Mańkowskiego i Nahiika 
w Rzeszowie u p. apt. Karpińskiego, w Sa uborz* u p. A leksiewieza, w Sieniawie* w Stryju 
Giirtnera, w Tarnopolu u pp. apt Jamrodewicza, Kahanego, w Tarnowie u pp. apt. 
Chodackiego, Kirasa. B u k o w i n a : w Czerniowcacn u pp. apt. Altha, Barbera, 
i Krzyżanowskiego, tudzież w Borysławiu, larosławiu i Lisku 1565 20— 0

Uznaną powszechnie za najlepszą

masę do zapuszczania podłóg
P o le c a ją

HUBNER H AKEE
w e  L w o w i e .

1
O d sp rzed a ją cym  d a je m y  o d p o w ied n i ra b a t.  1521 7—0 

  -

| R Ź G E N E R A 1 E U R  %
^  m le k o  o d m ła d z a ją c e  w łosy
m  niezrównany środek, przywracający siwym włusom kolor pierwotny, wzmacnia 
S  takowe, nadając nadzwyczajną miękkość i kolor połyskujący, nadto nisz zj * *  
^  łupież tworzącą się na głowie, ora/ pryszcz lub wvrxuty skórne usow*. Ś tk  
jtjfc Regularne używanie przez dziesięć*dni a najdalej przez ut .  tygodnie nurtuj.*
W  zup ełme nawet siwyt włos 11, pierwotny ich kota .. Odtąd już dla utrzymania W  
^lP barwy, dośe parę razy na tydzień zmaczać Regenerateureni włosy zapuuioca

gąbki. — Cena 1 złr...

#  U W m w  chemiczne a ,  P O K O H I i E G O  magistra farmacji
(przedtem W. T E P Y )  

w e L w o w ie , u lica  Wa-lwwa liczba  ( J  L717 2t-5

I ł  *



L7  ENNIK POLSKI.

N a  ś v % ię t a w ie lk a n o c n e !

KARBĘ na JAJA
( P I S A i f k I )

bez trucizn, 
pakiecik wr»z z opisani użycia we wszyst- 

kieh kolorach po 3 i 6 ct. 
srebrną i złotą po 10 ct. 

(Pakioulk wystarcza do ufa -bow. 15—20 jaj). 
Zm opłaconem przesłaniem należytości 
rozaełamy sortymenta powyższych farb 

po 80, 50 i 30 ct. 
Odprzedającym opuszczamy znaczny rabat.

Glazurę bursztynowy 
d« pociągania podłog,

po zł. 1.39 kilo.

lei;; Jo zapnszczanla poflłi)
po zł. 1.— kilo,

polecają 1610 7—8

H0BMER 1 HANKE
w e L w o w i e .

BŁÓWNY s k ł a d

PIWA BUTELKOWEGO.
Mam zaszczyt uwiadomić Sz. 

Publiezność, że główny skład piwa 
butelkowego różnego gatunku, a mia­
nowicie :

Pilzneńskie eksportowe, 
Pilzneńskie leżak,
Okocimskie marcowe, 
Lwowskie marcowe z browaru 

Lilienfelda,
Porter krajowy i 
Bock eearny, 

znajduje się n mnie przy ulicy Syks- 
tuskiej 1. 14.

Łaska* e zamówienia na pro- 
wiaeję iiskaieezniam natychmiast.

Z poważaniem
J747 3 0 ^ Y I E S H E R .

KAROL BAŁŁABAN
w e L w o w ie

pod

„Złotym Kogutem”
j ciura 1670 6—7

m . zbUiftjąM się święta
w m a  n a tu ra ln e .

zł
Wina wtfibrskie.

J. j»*oi 1 flftfzka . . . .
Hi Fd « /.r  Nr. 1 flaszza . . .

PAPIER FAYARD B L A \ N
6 0  l a t  p o T T o d z e n la  są dowodem skuteczności tego środka w leczenia k a t a r d w ,  
l r r y t a c y l  p i e r s i o w y c h ,  r e u m a i y z m ó w ,  z w i c h n l e ń ,  r a n ,  o p a r z e d ,  

o d c i s k ó w  1 n a g n i o t k ó w  p o m i ę d z y  p a l c a m i .  1507 4-20
We wszystkich aptekach. Hurtowna sprzedaż w Paryżu, 30, ulica St. Marri.

W państwie dóbr Kopyczy- 
nieckich jest do sprzedania

1200 sztuk owiec
r a s y  p o p r a w n e j ,

z jak najlepsza jakością wełny 
z powodu wydzierżawienia 

folwarku. 1733 3 -3  
Na zgłoszenia odpowiada

Zarząd dl", puczu KujMta.
Pyszne, wyśmienite

Piwo butelkowe
utrzymuje na składzie

HANDEL 1725 3—3

KABOLA BAŁŁABAHA.
BIURO WYWIADOWCZE

J. POLESKIEGO
w e L w ow ie 1749 1—3 

polecić może bardzo dobrą bonę 
Francuzkę, tudzież oficjalistów pry­

watnych i służbę dworską.

O bywatel ziemski z W. Ks. 
Poznańskiagc — zmuszony 
do s p r z e d a ż y  majątku 

w skutek obecnego przesilenia rol­
niczego, pragnie objąć

Z a r z a do

większej majętności
w  G a l i c j i .

Bliższych wiadomości udzielić 
może prezes Towarzystwa central­
nego gospodarczego w W. Ks. Po- 
snańskiem p. S zu łd rzyusk i w  Lu­
baszu , (stacja pocztowa, powiat 
Czarnków. 1625 1—3

W Wołostkowie poczta Sądowa 
Wisznia są 1743 2 - 3

Sadzonki chmieln
pochodzące z Za te ozu,

1000 sz tu k  po 4  zł.
do sprzedania.

PIERNIK H m m iU )

W JAROSŁAWIU
usuwającym jest według licznych uznań 
i świadectw lekarskich niezawcdnym środ­
kiem dyjetetycznym dolegliwości leniwego 
trawieni! jak dyspepsja, brak apetytu, 
niesmak, zgaga, odb„ai.ie się, wzaęcie, 
obstrukcja, kungestja, hemoroidy, medo- 
krewność u ,  i. — C e n a  z a  n z i u k ę  
3 0  c t .  D o  n a l » y c ia  w e  w s z y s t*  

k i c h  a p t e k a c h  i  h a n d l a c h .

mesem
L O S Y T itrJ ite T o

Główna m m  w gotowce I

Fabryka nawozów sztucznych Arcy- 
księcia Albrechta w Żywcu, stacja 
kolei, telegrafu i poczta Żywiec — 
poleca P. T. panom właścicielom 
i dzierżawcom dóbr pod uprawę 

wiosenną 1.574 30—27

i wszelkie wyroby nawozów sztu­
cznych, z poręczeniem zawartej 
ilości żywiołów roślinnych, po cenach 

umiarkowanych.

9 O u B * * ‘ *
_ wytrawny Nr. 4 flaszka 
;  ,  » r e r t  1661 B

J*aeJ'--1 z roku 1874 .
Ttkąjer Flandorfera */» » • •

B u te r  '/i »«£■ ..................................
Budą) ełorwony '/i • • •
Gft .  Adolzbergar */i » • ■

,  stary '/, flaczka
Szomlaner f l u z k a ....................

Vfhn austriackie.
W s.dl ng.i 1 1U= k » ....................
Mosturnuuburgsr Stilti 1 Has. a .
V6m»j»r biały Leibenfrosta 1 flasz.

.  uzsrwony „ 1 ,
Ooldiek biały Sohlumbbrgera I „

,  ez, wony s 1 „
b o r t. nder Stifta 1 flaszka . . .

V. Łiebl et SoŁn 1 A 
Yoelauar Homera i Syna 1 flaszka 
Mononei 1 Ul ika 
L atsnb. j* 1 flaszka 
P iekartr 1 flaszka..............................

Wina reńskie.
Piiparter Wasal 1 flaszka . . . .  
Johannisbsrgsr J0-le<ni 1 flaszka .

W4ii rrancutkiB
81 Jultoi. 1 flasza. . .
Cbataa. M ar/a 1 flaszka . . . 
Haut B a m e 1 flaszka . .
k a a t Soternes 1 flaszki
8k*rry, bardzo stary , ....................
Malaga 1 flaszka ..............................
Madsjra 1 „ ...............................

Sudspany
prawdziwe francuskie z Epernay 

i Belms.
Moei st CŁaadon Ay Crem&nt Rose 

1 w n  k 
Plppar 1 ( in k a
Haiafiak st Co Monopsl 1 flaszka 
Taopbllo RSdsrer 1 flaszka . . . 
Carte B V  ch- 1 flaszka 
M u. m 1 flaszka

2G
10

5o
50
60

65

?0
CO

80
90

30
30
10
9u

50
20
20

Folwark w Milczycacii
należący do kapituły lwowskiej obrz. 
łac. jest za spłatą inwentarza ży­
wego i martwego s& r& s na 6 a 
względnie na 7 lat do wydzierża­
wienia. Bliższa wiadomość w kan 
eelarji kapitulnej we Lwowis> 1. 5, 
ulica Teatralna. W szelkie pośredm- 

, ctwo wykluczone. J 746 2—2

1 P A R K I E T Y
1 wszelkiego rodzaju z drzewa dębowego 
■ i dębowe z jaworem po cenie za metr 
| kwadratowy od złr. 2‘80 do złr. 3‘25.

F O Ś A D Z K I
i  deszczułek dębowych w rybie łuski i 

! okładane w rozmaitych kombinacjach na- 
śladnjące parkiety po cenie za metr kwa- 

I drstowy od złr. 150 do złr. 2'50.

PAEKIETY fornsrowane
w bogatych deseniach z arzew krajowych 
i zagranicznych, (jato to orzech amery­

kański, machoń i t. p.)
p o l e c a  1643 9—i O

parowa fabryka stolarska 
BEACI WCZELAK

we Lwowie,
u l. Ł y c z a k o w sk a  l. 27
Cenniki wszelkich posadzek, okien, drzwi 

i t J  przesyłaniy na żądanie franko.

Telefony.
Zamówienia na I n s t a l a c j e  t e l e ­

f o n i c z n e  na prowincji, w miejskich 
striżaieacH pożarnych, zakładach fabry- 
i znjuh, zdrojowiskach, kopainiacn, zarzą­
dach gospodarczych, w Zan kach, hotelach, 
mieszkaniach prywatnych i t. p. przyjmuje 
i wykonuje pod osobistem kierownictwem

W ładysław  Dwnin
inżynier, elektro-teciinik

we Lwowie, ulica Irybuncddhu l 4

it  jt I
K in c s e m -Ł o s y  można dostać: 

w  to in ie  loieryjnem  węgierskiemu Jockey-KluM , Budapest, W eiuuermasse 6.

E K T R A J T

D M  DE COLOGNE
i s t  ć L ie  B e s t e

oller bekanm.au Marken. Auf 
allen iuternationalen Am lel- 
lnngender letzten 10 Jahremit 
den htłchsten Preisen pr&niiirt. 

G e .je r a l - A g e m e n :
A. Motsch &  Co Wien

i X., Landiriitjrasse 17 
and I ., W illzelie  fl/8.

Dajewski i Spółka
w  P o d h a jc a c h .

polecają 1639 6—10

P ł u g i  u n i w e r s a l n e ,  systemu Sacka,
,,  nowe lekkie S a m o c h o d y  W. Faranowskiego,
, ,  e z t e r o » k i b o w e d o  podkładów i przyorywania siewu,

Płużki d o  k a r t o f e l ,  doskonałe jednokonne, lekkie i silne, 
z gwarancją za doskonały i praktyczny wyrób. OOliy ZUtiODO.

Otrzymać można we Lwowie, Tarno- 
■wiey Tarnopolu i w każdem galanteryjnem 
sklepie. 1576 1 6 -0

50

50
50

5 50

50

siła męska,
jak również wszelkie następstwa hula- 
s*«zeg i życia, onanji, tajemnych grzechów 
młodości i zdenerwowania, wyleczone być 
mogą tylko za pomocą preparatów z Miri- 
eulo starszego lekarza sztabowego dr. Mul­
lera, a to w jak najkrótszym czasie i pod 

1 gwarancją. C< na wraz z dokłacnym prze­
pisem użycia złr. 3’10, pocztą 25 ct. więoej. 

| Zamawiać można w St. GeofgS-Apotheke 
w Wiedniu, V. Wimmereasse 33, dokąd 

, należy aresowaó wszyrtaie zamówień * 
I pisemne.

Skład dla Lwowa w aptece p. Piotra 
Mikolasciia. 1564 3—10

U W IA D O M IE N IE .
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 

Szanowną P. T. Publiczność, że otworzyłem

przy ulicy Kazimierzowskiej I. 51 

Z A K Ł A D

i
z a  p o m o c ą  p a r y

i że przyjmuję 
tik  nowe pióra jakoteź stare poduszki, 
pierzyny I pościel oraz pośolel dziecinną

po  j a k  na jtań8zycn  cenacn.
Szczególnie zalecające dla s t a r c i  

p o ś c i e l i ,  która do w y p o s a ż e n i a
być ma używaną.

Kurzyść czyszczenia pierza, na co 
zagranicą tak ze stanowiska hygienicznego 
jakoteż gospodarczego zwraaa i ,ę uwagę, 
polega w tem, że pierze oczyszcza się 
» i ł u s i o ń c i  o z K o d llw e J  z d r o w i u  
i dlatego też dłużej trwa niż pierze nie- 
czyszczone.

Wszelkie pierze, które przez dłuższe 
używauie ściśnięte w bryły i które zo­
stało przez pot i wyziewy wprost niezdro­
we, aa pomocą pary zostaje zupełnie 
wznowione, oczyszczone od szkodliwych 
wyziewów. 1667 3—4

Z najgłębszym szacunkiem 
B E R N A R D  S t  H A L L .

M a g a z y n  P o rc e la n y  i S z k ła

ED. GEBHARDTA
we Lwowie, plac M arjacki 1. 7,

poleca 1634 5—0

w największym wyborze i z pierwszorzędnych żródel:
Serwisy stołowe, herbaciane i kawowe
SzKłO kryszta łow e, rzn ię te , g raw iro w an e , cienk ie  

m ousselin , i g ładk ie  zw ykłe.
Serwisy ozdobne do wina, piwa i likierów.
Kosze i talerze na ciasta i owoce.
Klosze na ser i masło i Serwisiki na ocet i oli­

wę, w oprawie z drzewa i metalu od 
zł. 1 do 2 50 i wyżej.

S K Ł A D  K O M IS O W Y

Srebra chińskiego i alpafci
z najstarszej renomowanej fabryki Conraetza 

w  W  l e d n l u .
C e n y  f a b r y c z n e  s r e b r a  c h i ń s k i e g o :

1 tuz. noży i grabków stołowych zł. 31 i 32'50
desertowych

fyżek stołowych 
łyżeczek do kawy

24 i 25-50 
16 i 17.— 
a i 8.50

Doniesienie o otwarciu składu ubiorów.
Mamy zaszczyt uprzejmie donieść P. T. Publiczności, że także we z-wowle 
przy ulicy Teatralnej, I I, otworzyliśmy skład z naszej fabryki p o c h o d z ą c y c h

Ubiorów męzkich i dla chłopców
Olbrzymi wybór wszelkich możliwych ubrań męsaich i dla chłopców, 
najdokładniejsza robota i nienaganny krój wiedeński naszych wyrobów, 
tudzież oryginalne ceny hurtowne, po których w naszyci detajlicznych 
sprzedajemy składach, napawają nas niepłonną nadzieją, że P. T. Pu­

bliczność nabywać będzie nasze wyroby.
Zapraszając do łaskawego zwiedzenia naszego składu, kreślimy się z poważaniem

Heilmann Kohn i Synowie
fa b r y k a n c i  u b io ró w  z  W ied n ia . 1675 6—0

Skład we Lwowie: ul. Teatralna i. 1. Skład w Krakowie ul. Grodzka 1.

171* 3—3 2 Do codziennie we wszystkich gazetach powtarzanych podziękowań wynalazcy dietetycznych leczniczych ekstraktów słodowych dołącza się

najnowsze publiczne uznanie dra. Reissa, prakt. lekarza w Samborze z dnia 7. marca 1886.
Piwo z ekstraktu słodowego Hoffa i słodowa czekolada cudów dokonały w uśmierzeniu cierpień mych (brak apetytu i bezsenność) pisze uleczony Dr. Reiss w Samborze.

Przytaczamy własne jego słow a: Sambor 7. marca 1886.
Y ielauotnj Panie 1 Poczytiyę to eobie za zarówno święty jak i przyjemny obowiązek wypowiedzieć Panu jak najgorętsze uznanie za nadesłane mi do własnego użytku zna- 

odowe Jana Hoffa. Uciążliwe cierpienia nerwowe powaliły mnie na łoże boleści, a obok wystąpiły na jaw najgwałtow niojsze ich svmptomy, jak trudność oddechu,
bezsenność, w skutek czego tak podupadłem na siłach, że zale-

kom ito  p rep a ra ty  ufc,,__________ __ _____ ____r _______________ r   _______________  5
iwbrimiałość itp. Po szczęśliwem usunięciu tych niebezpiecznych objawów pozostały jednak całkowity brak apetytu . . .
dwie jzłoE .im  ciała poruszać mogłem. Ale wyborne piwo ze słodowego ekstraktu Jana Hoifa i słodowa czekolada zdrowia dokonywały cudów, gdyż od czasu używania ich wracał 
upatyu i son, i odwiedzający mnie zduni ewają się teraz nad świeżością oblicza, które do niedawna sine, znowu teraz pierwotną odzyskało cerę. i czuję się teraz tak wzmocnionym 
0a s iłac h , że s{odziewam m? wkrćtce z dawną gorliwością oddać się lekarskiemu swemu zawodowi. Upraszam znowu o taką samą posyłkę za pobraniem pocztowem i załą* zr.uj wyrazy 
wysokiego poważania Dx- R e lS S , prakt. lekarz w Samborze.
r u  n d n d  \ n t lH  H o f fa *  ^yualazcy, według imienia jego nazwanych preparatów słodowych, c. k. radcy, właściciela złotego krzyża z koroną, awalera wysokich pruskich 
U li  | j a l l  “ 7 i niemieck.cb orderów w Wiedniu. Fabryka: Grabeu Braunerstr. 3. _____

Ostrożnie przy zakupnie!
Extractum malti J a n a  H o f f a  można dostaw we wszy stkich aptekach 
i wiilkich handlach, iądaó należy w y raźn ie  z m ark a  ochronną (w form ie 

owalnej z p o rtre tem  i podpisem  w y n a lazcy  J a n a  Hoffa).

Pierwsza prawdziwa siły wzmacni ijąoa ezekolada słodowa Jana Hoffa (przeciw anemji, błędnicy 
i bezsenności), wyszczególniona 66 razy w 40 latach. — Wszystkie inne, francusi ie, angielskie, 
czekolady nie mogą iść w porównanie co do skutków leczniczych; ezekolada Jana Hoffa powinna

się więc w każdym domu znajdować.

a t t e l  2  z ł .  n i e  r o z s y ł a  a ię .

Główne « ła d y  we Lwowie u pp. aptekarzy: Z. Ruckera, J. Beisera, P. Mikola»eha, H. Blumenfelda, K. Krzyżanewskiego, J .  Wę.górskiego,
_ pp. apt. Bluu nthal, R HaroL ■ w Brodach we wszysisich aptakach; w Bochni J. Michnik; w Lorszoz.owie M., Ni kiszewski a p .., „ ------------ -------------- -

dwóeh aptakach; w BnczacznLeib Neuman; w Czortkowie L. Noss apt.; w Uzermowcacn A. Bayei, Ip Sohuirch, A. Tabakar, Dr. Bf ber 7. Akh, Beldow.sz. Krzyżanowski apt.; w Drohobyczu w
n r  O i * A / ł  I r  n  A T . i n n n o  ■ n r  U n l i n n n  A r lY l  0 7 .(1  W U h l  R D l .  ,  W  J ^ r O S l 8 W ! Q  R o h l B  . A A fl a ł n a k i  6 CJ T l  4 1 .  111 T ł r f i o l  a n r i  a r .  .  —  TT" ~ V _ . . .  _ . 7 T  d  n r n w l  J4.T1

b t l a l > u ; w Bielisa-Białej
   , . .  „ , > Sklepińskiego, A. Kochanowskiego,
Borszozowie Mj 1.. ms^ew iki ip t.; w Borysławi" : Samuel S. Freund- w

JÓMf G«ld; w ZaleujcykM h SBymonowiez apt.

Sidorowicz 
Przemyślu M. 
Macura apt., W, 
Wadowicach Jan

i w handlu Karola 
Brzeżanach w oby- 
obydwu aptekach, 

u.., w Krakowie K 
'.iag we wszystkich 
, Waldek, Kalmann 
Polh; v. Złoczowie

już w IS o b o ię !
ulica Kopernika 1. 3, pląo Marjacki (Hotel EnropeJjkDj

j=ic_=»
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NOWE PERPDUT
do oblewania w ozasie
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w Krakowie: Snkienntoe 1 2 0 —w Czernlowoaoh: nynek i. 2

I

1 1

Dla pp. architektów, budowniczych i inźynierd n
sę w największym wyborze do nabycia u

ADOLFA S I L B E R S T S I D A
optyka i mechanika

Wv Lwo^rió, ulicy Ł.arola Ludwika 9, róg ulicy Sykstuskicj
p l d n y ,  r ą j s c a j g l ,  l a a i r u u e n u  

a c y j u c ,  s t o ł y  m i e r n i c z e ,  barometry, do mierzenia wysokości, r a t y  
n i w e l a c y j n e ,  metry składane (colsztoki).

larów, dwikim-ów^ daiekowidzów, binokli polowych, lornetek t.alr.lnych, oku-
trów, mikroskopów r ę^znyoh bar^menów metalowych (aneroidów), termome-

s^°Pów, śzkła powiększające, kompasy, igary słoneczne itp.

i telefi^w ^W szyst^ie M praT^W t*a^ ê ^ f y v | l i UI!!p1»  d ł7 ^ ów el^ tr7l 
się w najkrótszym czasie i po oenaoh najlfarkow ańeżych.f wchodzi»ee

Przy łaskawych zamówicniacn z prowincji proszę o podania cery

M E B L E  pod g w aran c ją .
H ajrzą te ln ie jsze  i  n a j ta ń s z e  źrodło  I

Wysełka mebli na wszystkie części świata
en gros i en dótail 1577 9—12

T E O D O R A  D lM O T  IC A  W ied n in
L Bezirk Wipplingerstrasse Nr. 28.

J F  C e n n i k i  g r a t i s ] !  f r a n c o .  ' M

Gratis i franco
rosyłamy każdemu nasze Ceiiniki wszystkich gatunków k o c o w  
d l a  k o n i ,  f i r a n e k ,  d y w m .ć w ,  k i i i m k « < r  J e d w a ­
b n y c h ,  d o  p o d r A ż y ,  n a  s a n i e ,  d o  p o w w zO w ,
tudzież k a p  n o  ł 6 ż k a  i  n to ły .  — Również rozsyłamy 
za pobranii m pocztowem wykonana n fabryce ko.ńw YiotońJ

z sześciu modnymi k o lo ro w y m i pasi Mt, wielkie, szerokie, hs rdzo grube a e r k i  n o  
k o n i e  sztuka t y l k o  p o  tA . 4 #4©. Takowe 19o ctm. długi, i 130 ctm. sz»rokie; 
sztuka po z ł .  1*00 . Bardzo ciężki gatunek podwójny z ł .  1 * 0 0 . — Dalej oałnieiB 
białe k o c f  u». łO ± k »  z pasami, sztuka po z* . 3 -6 0 . K o c e  f l a h i e r s k i i  
z tłem jnsnozołtem z ośmu pstremi modneui pasami, »ztnka po z ł .  3 .  Bardzi 
ciężki gatunek, sztuka po ł1 .  3 -0 0 . Największy i najcięższy gatunek pedwójny 
z ł .  3*50 .

A d re s : ( 'o n H o r t l& u i  d e r  v e i  e i n i p e n  u e c a e n -  l a d n B t r i e ,  D .  P .  
B e r n f e l d  A  C o m p . ,  W i e n ,  S a l z g r l e s  N r .  s .  1552 33—0

I

Prześcieradła szlrtlngowe, bez szwu od złr. 1 -50 .
płócienne , „ , 2 — .

l * o s , z e w k i  g o t o w e  od 40 ct.
S i e n n i k i  g o t o w e  od 95 ct. i wyżej 1498 2—0 ś

poleca

M A G  AZ F . KNATJEB, i  SYN
pod Złoi weiu“ we Lwowie plac Kapitulny

I I
L. 1898|lb8b. " 1744 2—3

OB W1E8ZCZ ENIE.
Gmina miasta Sambora licząca przeszło 13.0U0 mieszkań­

ców i mająca stałej załogi wojskowej przeszło 600 ludji,
(2 bataljony piochoty i kadry uzupełń. 61 batalionu obrony 
kraj. i 3 pułku ułanowj; siedziba c. k. komendy rezerwowej 
i werbowniczej, tudzież c. k. Sądu obwodowego, c. k. Dyrekcji 
Skarbu, c. k. Starostwa i wyższego gimnazjum, szkoły wydzia­
łowej męzkiej i szkoły żeńskiej; wydzierżawi propinację wod- 
czaną, piwną i miodową wraz z dodatkiem gminnym — naj­
więcej ofiarującemu na lat trzy od 1 . stycznia lfcST 
począwszy —  przez publiczną licytację, która odbędzie się 
w ratuszu miejskim dnia 1 7 .  m a j a  1 8 8 6  od godzin) 
10 . przed południem począwszy.

Cena wywołania rocznego czynszu w ynosi:
a) za propinację . . - • • •  21.077 złr. 20 ct.
b) za prawo poboru dodatku gmin. . . l i  .044 „ 80

Razem . . 3o 122 złr. — c t
Wadjum złożyć się mające przed rozpoczęciem licytacji 

do rąK komisji wynosi 1 0 °/0 ceny wywołania.
Oferty pisemne odpowiednio do warunków licytacji w ysta­

wione przyjmowane będą tylko do godziny 12. w dniu licytacji 
Po zamknięciu licytacji bądź ustne bądź pisemne oferty 

uwzględnione nie będą.
Warunki licytacji przejrzeć można w tutejszym urzędzie T

Magistrat kr. w. miasta
Sambor, 14. kwietnia 1 S86 r

E r. Budzynowaki.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J óze f  Laskownick'..
|» 1  #

Z Drukarni .Dziennika Polskiego" pod zarządem J a n a  Mi t t i ga .


